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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi * e  Lwów*' rocznie 18 złr. —  półro­

cznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesię­
cznie 1 złr. 50 cnt 

Z przesyłką pocztosrą w Pańj st  wi c  A u s t r y a o k  i e n-, 
ocznii 24 złr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 

6 złr. —  miesięcznie 2 złr.
-"•zesyłką pocztową za  g r a n i  cę, d o  c a ł y  e h  P,! e m i e e 

^joeznie 50 marek - kwartalnie 12 marek 5 sgr.
. .  W r m a j i ,  A n f c l j .  B e l  gj i  W)  i t h  i S i w a j -  

^  ^  «<ąr j i rocznie 80 tranków —  kwartalnie 2o franków.

flt 3  Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Prcsiutatęi k ł o p i i t  i m m i  ve Lwowie--
Bioro AJminia Jtracjj .  Jz.enr ka]Po sąieąo przy ulioy Sykstu- 

ł  2. w  <L.mu J». ben  .teina. w S Wiertnia. H ««- 
oargu Frankfurcie n X  Berlinie, Lipsku, ' Bazylei 
Szwajcarp i Wrpclawu pp, HaJtenoMn et ,Vog)er; we 
Witumo A . Pppenk R, Moase Rotter i Spł,; w Wi ti» -  
wie Reiehiuann et Frend’er Bióro anonsów w  IParritu 
pu.lt.ownik K-.czkowsla Faubourg Poicecnier 32, —
Ogło '  :t ' p.zyjmuje Ajenci* p. Aaama Ciborowskiego 
Ku, Clement 4 Parii.

Ogłoszeń— przy, nuje się za. opłarą 6 ceni -w od mi-jsea 
oc,erosa jeanego wiersza drobnym drukiem (petit,)

Liaty z pieniądzmi mają byd przesyłane franko do Admini­
stracji gLżienmka Polsjmego” . —  Liaty reklamacyjne 
nieo pieczętowane nie podlegają opłacie

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 et. otf wiersza.

H

Lw6 * 9. listopada.
Wybory do sejmu są jeszcze w dalekiej przy­

szłości. Mamy su. razie pped sobą cały sezon 
Rady państwa, który według i zolkiego prawdo­
podobieństwa potrwa z małemi przerwami przez 
cały zimę. Mi zna uważać za rzecz pewną, że 
podezau sesji mjchsratowej ncwe wybory stjmowc 
nie b§4ą rozpisane. Termin i cl nrzypadnie tedy 
naipiuwdopodobuiej i najprędzej dopiero na wiosnę 
przyszłego roku, i jeot czas dostateczny do przy­
gotowań.

Mimo tak odległego terminu dają się czuć 
ju t pewne puaziaki roboty zakuliso^ei, i to z 
dwóch stron. *.tóre powinne zniewalać do czuj­
ności, bo wczesne zarzucanie sieci w interesacn 
frakcyjnych może mieć skutki, które następnie 
trudne będą do usunięcia i zneutralizowani.

Preedewszystkiem nwinir na oku agitację 
świętojnrską,

Od czasu procesu tegorocznego osłabła ona 
znacznie. Nie występuje iawnie, ale nurtuje chył­
kiem, więc jest tern niebezpieczniejszą. Organa 
jej drukowane aachowiją się wprawdzie bardzo 
spokojnie i oględnie, lecz drogi porozumiewania 
są ruinę, i agitatorowie korzystają l nich dla 
wczesnego przygotowania gruntu, i lowiaduiumy 
się, te jni teraz z głównei ajencji k więtojnretwa, 
tj. z Łady nwaiej wp Lwowie, wywiedzą poufne 
' dezwy po ws<auh z Oaklman aml aby upatrzono 
itosownych lndzi na wyborców, na których m 
rnabt liczyć, ii nie dadzą się utyć przez komitety 
obywatelskie, lesz pójdą ślepo za komendą komi­
tetu Rady ruskiej.

Jakkohrlk jejteśmy zdania, operaoje tegu 
k mitetn w teraźniejszy uh ensaeh nie mogą mieć 
uwagi godtyen nwraiiatdw. posłowie polscy bo 
« j m podczas zbiegłej kadencji, w przew iaej 
< _ąśe. iwpnsMKigąe kręgi włościańskie, iłożjli 
dowody swej gorliwości około interesu swycb 
nmndnitów, a  rie*efóln*e ostatnia seata rdsaaczałi 
się pod wzgiędess dbania o dobro kontrybaentów 
w.ejskłah pod zas gdy posłowie śwież ajurBoy za- 
chowali się w tjch łdarankaoh najzup dalej obo­
jętni# — to jednak baczność nie zawadzi, bo n* 
wroga podstępem waicząc*go- i mającego. miog;e 
'ersobf skitecinego dilałaiia trzeba mieć oko
ł ł t tg k

Drugi gatunek agitacji rrii Ił s ę na miasta. 
Jak łatwe się domyśleć, pochodzi on ze strony 

Rłokolierwitywnej
Jni w toku. seoii ostatniej uś mc spesobność 

k lka ras* praypom»ie. sobie -tkndę. jakie] mia­
sta doznyją w skutek niezwykłej pr*Awagi ijwip-

WOlUUiDUit MlUŻJ IUJMP umuogniu
Wwjm miasioią otrzymanie osobnych alnuHw, 
uo w słynąc przrri mniej na zmiaue ustawy

przywilejów, jakoto: kopytkowego, placowego, po 
boru dodatków nadzwyuajnycu od napojów spi 
rytusowych. Rzeciy takie przedstawiane bywają 
w seimiC jako łaski i uwzględnień1# nadzwyczajne, 
w iskutek których cierpieć niby — ludncść 
wiejska. Uchodzą one za belkę w oku bJiźckgo, 
a mnło kto widzi trzaseezki we wła&nem oku, i 

it pamięta o tern jak .gromnym podatkom Ą  
myta, opłąrane po drogach co dwie milb t»ez 
docznego skutku na aobroó i użj teczność t] ch
i /

W metodzie tych zarzutów drażniących ltżjr 
wiele nieo&lędnośc1- Naletałcby ją stanowczo za- 
i ucić ale poniewai me ma nadziei,, aby się osa 
r»chł- zmiesił*.: przeto uiasioM me pozostajen.e, 
aV tyłku pilnować, aby miały reprezenu itów, 
nniei skorych do nsgiiama się poć prądy ohsza- 
n  dworskiego. Dość jui krijwdj* że pcmimo li- 
czebnej moinofici, sejm * tiiiiźsiejszym av.ym 
I Laz: stanowczo zaniechał zmimy crdy nacji

•rbi rczej w myśl pomnł.że^ii, lierby joelów z 
miast, za czes bjw^ł dawniej, gdy go gniotło 
irzemięi ciemnoty i reakcji we własn m tonie.

Dcnosza nam z prowincj1 o usiłowaniach o- 
attea r-. miast przez aandydstury sulzcheckie. 

G łj by próby takie minłf feunoes, natenczas je­
szcze bardziej byłaby zwichniętą j j ‘równowag, 
już istniejący. Mił^ta fowiune się tedy broaic od 
tłub wpf-.wow. Nakazuj a im to nietylkc ęgoiztp, 
ale interes całego kraju. V miiBtach bowiei; 
mamy irwioły postępowe, które oddziałują deda- 
tnio La resilę reprezentacji. Dawniej cak bywi łi, 
e irlafta di starczały kandydatów dia u wręgo-, 

wiejskich. Drisisj nasti'o ezkodliwe pud tj  ; 
względem zasklepienie intereu Jtow rwtjIrularnycŁ 
Wiec em w*“ w*ą rację mają miasta, u uzad 

rszelkie kandydatury, mając° szansę gdzie iiuzii j. 
a pchające się do miast dla fzmicmenia znko- 
^niołości konserw*tywnej.

Widzimy jedmk u  i ówdzie oljawy piza- 
iwn i dla .eg ostrzegamy zawczasu.

gminnej w te i sposób, abj dc miąąt r»8toaowano 
i*i*nae araepiąy, mii iwńe -b iwi*«>iią w gni- 

na:H wiejskich, eo pierwotnie sn™ Wydsi«ł ara-HW\ M « Ą* g0BiyM| ww • v* wm W »•••w g ---- “ ~
owi Bamienoł uctynić zanim Szm -*rli* gow»ka 

Rada panotwa wydala ałfBne . » » t* do nstawy 
gminnej, na które narzekano w roku 1866, ale 
których* nie zmieniono wcale później, gdy jut 

rrs itały krępować rep-aremtację krajową, i na­
stała wizelka d> zmian swoboda.

Posłowie większych posiadłości umieją wal­
czyć całą przewagą głosów aa utrzymaniem odrę­
bności oSszaru dworskiego od gromady, choć 
odrębność la z natury rzeczy wcale nie wynika, 
acz owsem w interesie dobra powszechnego i 
pokoju społecznego powinn# być zniesioną — ale 
natomiast tarl wie oamawiają odrębności miastom

Co więcej miasta przy kałdej sposobności 
muszą wyslachywać peror z powtdu mniemanych

Fundacja Cp. Anny de Szternsztyn 
Helclowej.

Pod koniec ubiegłej sesji sejmowej, wypeł­
niając uchwałę Rady mćista Krakowa * dnia 5. 
b. m. jednomyślnie powziętą na wniosek radcy 
miejski-go Józefa Trauezyńsk.ego tojarty przei 
30 towarzyszy, upiasiał preij dent dr, \ieigel 
imieniem reprezentacji stył. krc>̂ . nijaita Krokowa 
Kcjm o polecenie Wydiiałuwi krajowemu, iżoy 
tente bezzw,łoczule zechciał wywrzeć ^uteczny 
wpływ na wjsoki rząd, teiem jaanajrjunlejsaego 
wprowadzenia w iycie tundacji ś. p. Anny dc 
Szternsztyn Helclowej.

Nadmieniona uchwała brcmi uk na.tępuje: 
„1. Rada miasta ucha a lt uprosić jednego z 

swycn postów na Sejm krajowy za pośrednictwem 
JWpana prezydenta, »by lainUirpeiowuł Wyd-ul 
krajowy, dlaczego nie wpływa np urxeuzywistaje­
nie fundacji s. ». Ancy Holeel, która ,iu* z dniem 
12. kni°tnia 1881 r. powinna byh wejść w życie 
i dlaczego nie utyto praynajinaięj procentów z 
milionowego przeszło kapitału na cel p.^ez te- 
statorkę wskatany, oddając opiekę nad 20 cho­
rami Siostrom miłosierdzi, według wyraźnych 
słów śp. Heidowpj.

2. podać ozem prędzej petycję do wysokiego 
Sejmu, aby polecił Wydziałowi Krajowemu bez­
zwłoczne urzeczywistnienie tej fumUcti egzbku- 
torowi testamentu i złoicnia rachunków z docho­
du majątku zapisan-go przeszło milion zl. w. a. 
wyn< sząoegu,*

Sejm jak wiadomo uczynił zadość tej petycji;

wywód komisji petycyjnej jednak w tej snrawie 
jest bardzo zajmu,acy.

Z:n rła dnia 12. kwujtnja 1880 w Krakowie 
Anna de Szternsztyn Hdołowa, właścicielka dóbr 
R“dło»* z przyległościzmi, kilku realncści w Kra- 
kcwie i i uczn ;go ruch m wo majątku, porobiła 
znaczne legaty na rzecz osób prywatnych, tndziei 
na rzecz Kościołów i rwkładow JoDrocaynn^ch i 
naukowych, reszty swojjgo majątku przeznaczyła 
na wybudowanie - [trzymanie Zikłądn publiczne­
go doLrocsyunjgo w miaście Krakowie dla ubo­
gich chrzescian religji katoiicKiej, wyra2ajac się 
pod tym wBględ&u w 6. ub*ępie Citataiej woli i w 
dalszych tejże ustępach, jak nautępuje:

„6. G.-ły zrozta mąj jtek, jaki po zaspokoje­
niu powyższych legatów, tudziei legatów, jakie 
b^m jeszcze póaziej poc<yniła, pozostanie, zapi­
suję i przeznaczam na Nakład publiczny dobro­
czynny w ja.tseL Krakowie dla ubogich chrze- 
ścitu religji katolick ej założyć się mający z ma­
jątku po mnie pozoaitlego. Zakład ten tnisc ma 
na następujących zasadach:

I. Celem Zakładu jest utrzymywanie U j. ua- 
w a|ft dozgonnego przytułku, pożywienia, ekrycia 
i pielęgnowania cc najmńej (20) dwudziesti ta­
kich ubogicn ubojej płc;., którzy cierpią na nie- 
aleczaine choroby, tuuziei zarow j  dawanie utizy- 
j n i : r  Zakładzie dla najmniej dwudziestu ta­

kich upogich ubojój płci, Którzy wyszedłszy ze 
szptala, potrzebują wygodnego pomieszczenia,po­
ty* enk i staranoości, auj oazyskae siły do pra­
cy; uczba jednych i dugich w miarę funduszu 
powiększoną być ma.

2 Z&ałftd ten urządźmy i zbudowany i u- 
tr: yir-tiany być mr mi ml fuidussami przez jio- 
stry Miłosierdzia S^a-ytki w Krakowie, i to jeżeli 
bjć może przy głównym ich Zakładzie;

3. wszysuiifl na ten sel fundusze umieszczone 
bjó mają w kasie Wydziału krajowego, który ate- 
rac 8iy będzie o korzystne i pewne ich lo­
kowanie.

4. Z fanauszow ijcb pobierać będzie przeło 
żoua Sz*ryiek na zakupienie placu pod Zakud 
aa wybudjwai.e i urządienie jego pudrze bas 
kw ity z kjsy Wydrułu krajowego, po urządzeniu 
zaś Zakładu, pub orać będzie dochody od pozosta* 
ł^go capiMj na utrz.mruie «ego Zakładu.

5. Tyłku abodzy karohej uuaeta Krakowa 
umie8iczani być mogą w tym Zakładzie.

6. Przyjmowanie ■ wydalinie nbogich z Za 
kładi, czuwanie nad ich zacnowanem się, dawa­
nie >m siocownego do sił ich zajęcia i pracy i w 
cgoiicśu cały wewnętrzny zarrąl Zakłddą, należy 
wjią %m do jiostr Siar] ek.

J. Zauad mn nosić nazwę: .Dcm ubogich 
tundr eji imienia Ludwika i Aosy Helclow* i ma 
zostawać pod zwierzchnim nadzorem Wydziału kra­
jowego galicyjskiego.

Na 1 wykonaniem tej fundacji czuwać bę­
dzie Wny Ludwik Szemaiózowcki, którego mia­
nuj 3 amatorem tego Zakładu

y. Lubo co do wybudowani* i uradzenia 
gm>cbu na t»n Zakład zestawiam Szarytaom zu- 
i łną swobodę d iałaaia, to p.zecier stanowię, aby 
óaarytk w .Katdej ważniejszej kwestji, zasiągly 
rady 1 pis n» tu r nera

10. Kurator m.cea będzie przekonywać się o 
stanie i potrzebach Zakładu kaidig > cza iu i po- 
rozumie wać się z zarnądem ca do udoskonalenia 
lufa rmsztrżenia onegot- Po śmierci kuratora, prze- 
eńoazi t j  prawa na Wydział krajowy.

I I . Zarzą d Zatładu przedkładać będzie 1 koń- 
c .u każ&ego roKu, sprawozaame o jego )tanie 
Wydziałów. Krajowemu.

12. (idybj tiedy Wydział krajowy istnieć 
przestał, prawa i obowiązki jrgo przejdą na tę 
władzę krajową, która zajmie jego miejsce. Tutaj

czynię wzmiankę, że m»‘ątek mój, składa się 0- 
procz kamienic zwyż wymienionych z _ dóbr Ra­
dłów z ; przyległoś ciami z walorów rieniętnyeh 
ciyli ffektów papierowych około dwakruć stclys ę- 
cy złr. w. a. gotrwych pieniędzy i ruchomości.
8 ebr mi. k^jnotami, obrazami, ekwipażami i m- 
cemi rucfiomościami rozporządzam w psobnej ksią­
żeczce, która za składową cżęść tegc testamentu 
pocz.tu ę, cb i a t  tt kaiąieezka odnosi się do te­
stamentu z da. 38. stycznia 1S74 r.. który to te­
stament niniejszym a1 ter w całości kaffuję.

Egzekutorem tegc mojego testamentu mianu­
ję wielmuźnego Ludwika Ssumańczowśkiego i pro­
szę go usilnie, ażeby ze znaną mi szlachetną gor­
liwością wrkucaiiem się tegoż zajął. W tyik celu 
nadaję mu moc i władzę przedsięwzięcia wszyst­
kich kroków i czynności, które dc realizowania 
moich postanowień, według jego aajlspszcgo uzna­
nia prowadzić będą. Jego obow;!,zkiem i pi-wi m 
bedzie, cbjąć zaraz po mojej śmierci c.łą moją 
spuściznę pod swój klucz, nt-izór i administrację, 
dalej sprzedać w Ciągu jednego loku od me,i śmier­
ci mój majątek nieruchomy a w jzczególncści 
dobra Radłów z pr/yległościami, ii rentaizami i 
i wczystuiem co się tam znajduje, sprzedać naraz 
ruchomości, któremi bym nie’ rozporządziła, wy­
dać i wypłacić legata w tym akcie i w owej ksią­
żeczce zapisane, a wrzystLą po Uspokojeniu .e- 
n tów  pozostałą gotówkę wnieść do kas^ Wydzia­
łu t i  jowego nu uacr uatuncwKonej przezemnk 
tym aUem fundacji, na którą ogółem wszystkie 
moje prawa majątkowe ilewam. Do tej fundacji 
należeć prreto mają także te sumy i zapisy, któ- 
rychby :egafa jusze z powodL swej śmierci Wczo 
iaiejszej od mojej, przyjąć nie mogli. Kraków dnir 
8. stjcziua 1878 r.

W załatwieniu przedłożonego przez Julitma 
oporu, ck. notarjueza w Badłowie, protokołu obsy- 
gilaęji mieszkania śp. Anny Helclowej w Radło 
wie 1 przedłożonych prze? ck. notai^asza Stefana 
Buczkowskiego rozporządzeń ostatuięj woli, ogło­
szenia tychże, opięciętowania majątku upadkowego 
śp. Aany Szternsztyn Helclowej w Krakowie dnia
12. kwietnia 1880 r. zmarłej, niemniej prośby 
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego u 
Krakowie o odd .nie administrai-ji realności T. 30 
w Krakowie, utiiał ek. sąd krajowy krakowski 
siebie za właściwą instancję io nrzeprowadzenia 
spadku, ponieważ śp. Anna deklowa zmarła w 
Krakowie, była właścicielką d( br tabularnych i 
realności w Krakowie, uchwali! z uwzgi na to, 
jż śp. An«a Helcł-wa w artykule 6. pisanego 
ostatniego rozporządzania m ym  swoim m«jątki«in, 
jaki po zaspokojeniu wszelkich zapteóW czyli lega- 

!tów pozostanie, w ten sposób rozporządziła, iż 
tenże majątek jako dziedzictwo przeznaczyła na 

| Zakład publiczny w mieście Krakowie dla ubogich 
Ic-hrześcun religii katolickiej założyć bij mający, 
uznać to ostatniej woli rozporządzenie, w którem 
wyż wymieniony Zakład jako ustanowioneg > uni 
wersalncgo dziedzica uważać należy jako testa­
ment, rozporządzenia zaś z r. 1875, 1876 i 1880 
dodatkowe do tego testamentu w oddzielnej ksiąi 
ce z*warte, u»nąl jako Kodycyle, wprowadzając 
postępowanie PDadkowe po zmarłej Ansie Helclo 
wej na podstawie testamentu z dnia 8. stycznia 
1878 przy równocresnem potwierdzeniu, powie 
rzonj przez delegata sądowego tymczajowy zarząd 
majątku spadkowego p. Ludwikowi Szumańuzow 
skiemu, jako powołanemu przez teitatorkę egze­
kutorowi testamentu, (G. d. n.)

Sprawa języksua w  sajmie szląsKim.
AfoNM pruła ks. jSunn«yo.

(DokońoKme)
Sama walka przeciw roaporząazeniił jęsykc* 

wemu me diiwi mnie bynajmniej, gdyż każde

iłuszne prawo mufciatc dotąd zawsze staczać wal­
kę. nim sobie ayjednkło uznanie. Pojmuję też 
niektó'6 ; powody, skłaniające dc prowadzenia 
w-lki. Olu eą nrzędniiy 1 dwojraci, któny się 

żyli w dotychczasowe stosunki, i jrtójryii każda 
zmiana pirzysportyćby musiała. ̂ tedagcdnoścl i 
okacy. Se ci rczpórząćzenłr językpipema itawfają 
onór, tff pojn.uię. Dalej mogą być i tąkie żywio­
ły. dla których 1 inność alowiańska, p jnleważ się 
w dotj ehcŁasowjdi itrsuąkach , ile  mogła n*>" 

iie rozwitąd, dogodnym była prtedw otem do 
wyzyhwaiii^ utóryby im się wymknął z pod 
ręki, skoroby ludność słowir Wka u  przyródzo- 
Lych podstawach twoich rozwijać się mogła Tegc 
jednigo tylko się <:heiałbjm przypuścić, t( mo­
głyby i takie istnieć żywioły, którehy tlę jakie­
mukolwiek pojednał.u narodowości sprzeciwiał), 
aty temsamem pr^oszk .dzlć wzmocntójdi się 
Austrji. Natomiast musiałbjm i to nie bw .MSa- 
dy arzypuścić, ii są tacy, ct^rzyhj sławdańuką 
ludność Szląwka ob:ym żywiołem chcfel> przytłu­
mić i skazać ją aa dnehowe i materiaTne upośle- 
dceuia, na pewną niższość, a nawet wprout na 
zguoę. My zaś chcemy żyć i nie chcemy .tak ni­
sko . 9ł ć, i d'a tetro toż nic możemy ś derpieć, 
aby jęuyt nasz z życia publicznego, z sądów i 
szkól wypieka.. ^  alki przeto ,«ma jak już p*4 
m miłem, nie dziwiła urnie wcale* ale wystą- 
sić muszę prteciw tolmywemn przedstawieniu 
faktów, gdj to migioly dalej stojących i 
z jtosank„mi aieiupeble obrnajt miony eh w błąd 
w;prowadzić, nie chcę bowiem wprost utrzymy­
wać, iż istnieje zimiai wprowadzania w htad nie- 
świadomych.

Tukiem ialszywęm twierdz niem jest to, że 
na bzlązku nie ma potrzeby .przeprowadzania w 
ląbacfa pi wnegu równouprąnm^nia jęaykow ,Ł~ 
Ludność ołowiańska nie untawaia nigdy w a j  - 
veaiu kroków 1 przed amen. aby obecne stosun­
ki poprawił n » zoatoły. Jut w m  1861 adala 
się do Wiednia deputocja ż obwodu cieszyńskiego, 
ałiy u stóp uajwjżsp^u tronu złożyć swe zażale­
nia Moi to być dowodem, że ludność słowiańska 
nie czuje pouzeby poprawienia swoich stosunkilv? 
Toż samo clotu się w roku J866 i 1870, że lu­
dność slowiańdu z okwod u uwezyńsluego wysiał* 
deputat je do W u dnia. Nie wątpię, tu i to uwa­
żane będzie za uswód, że uu ma potrzeby za- 
spokojeLw tycaeń ludności słowiańskiej. Również 

zesał>m roku udał. się do Wiednia ńepmta- 
cja z obwodu ciestyńsłPŁgo, aby prosić o równo­
uprawnienie językowe, a juszne nawet i w tym 
ruku zwołaliśmy wspólnie zp.Cieńoia/ą zgromadze­
nie wyborców, afcj im zdać sprawę 1 czynności 
naarych w sf.m: upawski-n. Przybyło przeszło
sto osób, mających w okolicach swoioh wpływy i 
wielkie cnaczenw, lak że możni, było powiedzieu, 
iż n i tern znbranic przeważna większość ludności 
polskiej z obwodu ciearińakiego bjła zastąpioną. 
Przediiawiłcm zgromadzonym między ini-emi jaz 
to tu w sejmie za pewnik uchodzi, o którym na­
wet wątpić nie wolno, że . luinaeć et&wiańska z 
torii oiejezpcfc i tosunków jest zadowoloną i że nie 
jm e otrżebj jakiejbądź znńa»y; przedstawiłem im 
ddej, że twierd ttni* te rozsiewane w takieb miej­
scach i przy takicn cpccobnuściach, te  jodyn? 
nieaorzystnie i tonująet na przeprowadzenie ró­
wnouprawnienia językowego wpływać musiały. 
Całe zgromadzenie oćwiaćcryło się jednomyślnie 
i z oburzeniom przeciw temu i dziwiło się, jak 
można twierduić coś takiego, co się z fzkiyccry- 
n 1 st inkami nie zj-adza, ba, nawet w jaski 1- 
wem do nich znachodti się przeciwieństwie. Nie 
wątpię, że i to uchodzić będzie jako dowód zado­
wolenia ludności słowiańskiej.

Równoległe z przytoezonemi U usiłowaniami 
ludności polskiej w obwedzie eieczyńskim szły u-

ienia obozowe
»]*-. m o n  1 la o o .

Napbal

Zygnuut Napolioo Knywia.

((Uk dalaay.)
II.

J ó t e f  H a n k e  fio- zk
8tałiśmj dai kilka, piechota 
byU kompaniami po okoli-

W Radkowie
 __* roi loki wazą
c u t i h  wióska -h.

Po tygedmu ozy też dziesięciu dniach, nie 
wiem z jakich pofrodów, czy t-  dla tego, i i  jene­
rał d sak świało mianuwoay przez raąi naród o- 
P* ba^etnlktem m  zbrojiych województwa, kra­
kowskiego i eaadowlenkiego, mi«l wejść z Kra­
kowi . cży t4  tę  względu aa nadchodząca mmę 
roztogU u -  ewifltokrtfłkle m raująt ża bezpie- 
c n i  sre schronientb, aoeć, *#. Onaielińaki cała 
sWojs piechotę, parłjami wystał w okol c« Łysej 
O d r tl iw Krzyża; sztt iat z kawalerją « ”»ez 
niewb czas kręcił się .leucse w kole między 
Kielcami, Przedborzem. Kanteopoicm » Wodziała- 
1 a  ii mając ciągle Moskali w przewaŻMej sile na 
gaik. wymykając im i Tiedopuszcaaiąc do star­
cia, k tóng i nzułtaży bardzo by wątpńwe były ze 
wzgUds, to nie mtoiiśmy przy sona piechoty, 
któraś] chłodziła zapały dragonów; poczem ckra- 
tając kołem Kielce szliśmy w kierunku święto- 
krzyskich lasów,

W marciu tym, gdysmj przebywali przez 
dzień w Turza, wiosce niedaleko Pińosowa, prsy- 
s r i  io  Ohmialińskiegc kilku kawalarzysłów świę­
tu  ztim ow aufgc oddziału b £ozjły 1 wiadomości*, 
i i  tenze pod Mienwinem roabśł oołą io u  piecho­
ty ntoKlTiadaiaUfl. któż* go iM tokow ft; raą-

aycb Moakoii, których aełuoł z pula bitwy, złożył 
ruesft a naszymi zatnymi w szpitalu Pińczuwszim.

W dzizecnie na samym początku dużym la­
sów świętokrzyskich jpotoaliśm? Ręoajłę, oddzia- 
«ek jeg stokiUudaieaiąt ludzi liocący, ładnie wj - 
.'fądał, doaśoaalft był. wymuetrowony,, składał się 
owiem podobno po więKszei części z żołnierzy 

austriackiego wojaka.
W dalszym naszjm poonodz.e w Gisowie ze- 

azliśmy aię z jeum  -omp«ną uoi a, j piechoty, 
Która w tych okolicach oddiiałkam rozkwatero­
waną był*.

O i czasu przejścia szossy kie! ieko - krakow­
skiej, Moskale trup w trop ciągle postępowali za 
namń w pewnem jednak przyswuitem oldabtiu, 
tak. że n u  mieliśmy przyjemności widzieć się » 
abą Za C,sowota dopiero przechodząc dość dłu­

gą polaakę u stóp góry, na Której wierzchołku 
bielił się “ daU uanjr z Langiewicza bitew /la- 
sftor świętokrzyski, ujrzcKiay za nami drago­
nów, Którzy wybiegłszy a laou naa.emi simy, 
aformowall «ę ,*e front grońąc nam t arią; my 
jednak spokojnie stępo ausąeąująo dalej, w<s*ii 
śjt-  anów w lasy, straciwszy z oc»u Moamm i 
cała ta hismrja sKończyła się wyłąoanie na wy­
mianie kilkunastu 1 ttzatów, którymi nasza *rrier- 
g«rda z awangardą mosktewaką wzajemnie się 
przywitały i pożegnały zarazem.

Przesa jdłszy wzdłuż całe świętokrzyskie lasy, 
przTbyliśmy do mi*łte»>zka fcibpi, leżącego juz po 
aa ich obrębem, gdaiw itaaęlumy na popa*, po- 
( zem maazariąjąc dalęj ciemnym jud wieczorem 
stanęliśmy óbuuem w m iasteczku Kunowie w Son- 
dcmisrskiem. Pierwszy to rzr zapuś tiliśmy się 
tak daleko za granice województwa Sroko* kiego.

Na drugi dzień rano od utrony sw. Krsyia 
słyszeć się dają armatnie strzały; wybiegamy na 
górę, zsąd miana donladaie widzieć cal1 podgó< 
rze Łyse. Gory i klasztor święt uuzytki, lecz pa­
trząc golem okiem, bie doatriedt nie możemy, 
Cttmietonki przez lunetę jednak rozróżnić był 
v stoue minjsce, w którem bój sij tojzył; na- 
kanne pAgotewie do wyp>vB»u, ^prawdopodobnie

sroiu Chmieliński miał , amiai iść w pomoc, 
3 powodu jednak dwanuowęj odległości, jaka nas 
dzielna od placu boju, przybyłbyśmrj za 
pćźio.

Niezadługo strzały ucichły, było zatem już 
po wszystkiemu. Nad wieczorem dowiedzieliśmy 
się o 'smutnym rezultacie potyczki; to Jenerał 
Botak, który przed paru dniami przybył do Kró­
lestwa, został rozbity pod Jeziorkiem, nie dtieLo 
św. Krzyża.

Autor ptm. powstania podaje, że Bosak 
wszedł na szele oddziału, złożonego z 400 pie­
choty i 100 kini ; rzec* miała 113 inacisj.

Boiak przybył tydu w 120 soni amej ka- 
walerji dowodzonej przez majora Szauueta, śoiga- 
ny prz?z nieprzyjaciel*, r łąc-ył s ę - z oddziałem 
pieciiot, Rębąiły, który również .niepokojony był 
przez Mojmal.. Przyszło do bitwy, której rezultat 
był fatalny. Otoczeni zewsząa dnia 29. paździer­
nika poi Jsziorkwm pr«ez trzykroć licznisjize
siły, zostali zupełnie rozbici, 20 poległo na placu 
boju, 17 było rannych 1 pra.iało 50 wziętych do 
niewoli; do pierwszych należał także i mtior 
d.* «et. Jenerał sam ledwie z trzjlzieitu ka- 
waierzyjtami, którzy odznaczyli się tam
dzielną strżą na dragona w, zdol»: się
przebić.

T o in  już wieczorem tego 1 «meg4 dnia przy­
był Bjsak wraz z trsydzi«stu swymi |r oz bitkami 
d* naazegu obolu. Ż/oioryj Boioot, napiiany 
p tz t. p WL Sab owakiego, wynany został w o* 
sobaej broszurce.

1 it-‘ ograniczę się zatem na niektórych
tylko wybitn.ejaxyon toataeb jogo życia, wyję­
tych z owej broszurki. Urodzony w id34 r.. 
. ;n  Józefa Hauze, pułKownika wejik polskich, 
a^juteata cesarakiego, po om en i ojea swego, 
maieńkiem jeszcze aueciięciem, bo ‘Miedwie w i 
trzaca roku uąjącem, wyiwany przei cara Miko­
łaja, ud matki swojej, miesakającej wówczas w 
.v w .zawie, oddanym soiu ł do Korpusu mało- 
letnion w uarskiem Biele.

Jako dziwijćiołetniego juł oh! opc>< prieaie-

SiOno nutępme dv korpusu paziów. Wszelkie 
j noszenie się z rodziną było wu u ,  surowiej za­
kazane, na osobista nstawien.e aię dopiero króla 
pruskiego ni •szczęśliwa matka uzyskała pozwolę 
nie na chwilowe winienie się i uśc akht.j s wego 
dziecięcia.

Wychowany na dworze carskim, gdzie odda 
lano od niego uszeikie le tu  ęcie się a rodaka­
mi, rosł ua£y Józef aa posłzszne narzędzie de­
spotyzmu, nie mając lawet świadomośui swego 
pochfdzeria W 1858 roku, mając lat 24, już 
jak) podpułkiwnik, wyrtany zoatał przez cara 
Aleksandra w peanej misji wojskowej do Pary­
ża. Tutaj to dopiero poraź pierwszy z uet nr 
Ledochoirskiego dowiedział się, iż jest Potokiem, 
le z łona matki swojej został gwałtem wydart] 
przez Muskał, którzy są nieprzyjaciółmi jega oj­
czyzny, Tjlszi

Te słów Kilka oddziałały na ruego cudownie ; 
w jednej chwili uczuł w pcrcu gurącą mu sć du 
swojej iiiezuanej ma tak dłagi o J tz ju j, a nie­
nawiść n ^  wyższą 1 wzgaidlę do swoich obłudnych 
protektorów. Pj 101 j snaśc tjgodii, jakie prac- 
był w Paryżu, poduczył się trochę rodziancg> 
swego języKa i obeznał z dziejami ziemi oj­
czystej. 1

Co powrocie do Pefcersburgamie podając po­
wodów, zażądał zaraz przaiiesienia na Kaukaz, 
co z łatwością uzysuł.

G Jy w roku 1861 wiadomość o mordowaniu 
przez żołdaków moskiewskich bezbroniego ludu 
n* ulicach Warszawy doszła do niego,, będąc już 
»» wskróś PolakiiAB, podał się do dymisji. Pt 
dwakroc odmawiano mu jej, wystawiając najświet­
niejszą Karjerę, j u a  go czek* w przysiłiśa. Gdy 
jidnak trwał niezłomnie w swojem pistanowie- 
niu, otazymal w końcu uwolnienia i w 27.m ro­
ku życia, w stopniu pułkownika opuścił itersgi 
wrogów.

W rok później pojął za żonę Marję Kacza 
nówską, siostrę swojego przyjaciela.

Z chwilą wybuchu powstania 1863 rokp wy 
jechał m  graniof w oaęal słiśeai* r bręgią w

ręku uDchanej ojoiyach Rząd jednak narodo* j

Eliłd, w braku prawdepodobn.* żaru anto. awla- 
ł  z odpowiedaią u» 'ifiarowas*1 jago nałogi, i 

depiero ze zmianą cnłonkó* rządu mianowosc go
jenerałem i naosńniLiem sił tbrojayih wojewćdt- 
twa Krakowskiego i Sandomimkiegr ‘ j .

Trzeciego dala po przybyciu jH im łi do na­
szego ob>zu opusdlimy Konew; d o w c i «o nad 
ioww przyb/lą kawdeiją, zwiększoną kilkunastu 
,esscze św.ożj przjojłymi rozbitkom} w pod Je- 
11 erka, oddane ustaU  rotmianowi Beltrdiemu, 
iako zzwiązek sztradroiu nr. 2.

Belirdi, według szkoły Chmielińskiego, po- 
itępiwaf z młodym cwoim żołnieriem L»rdzo se­
rowo, co paniczom nia prrypadłr do smaku; 
powstało ogromie nieukoatentowaaie w ich sze­
regach i niechęć przeciwko swema nowemu do- 
wódzcy szwadronowemu, dzczngo przybjł jeszozu 
i nowy powód, gdyż jednego z niob u  niesubor­
dynację uderzył batem, oDurzenii ich zatem do- 
rzło dc oitatuizaości. Postanowili wystać io  je­
nerała dayutację a żądaniem zmiany dowódzoy ich 
srwadronu.

Pc parodniowym mzrszu w pewnej wiosce 
Btanjliśmy cUt.*m ; maikontenc: wybierają óepu- 
tację; my, utara wiara Chmielińskiego^ ńowie- 
ddzwszy się o tern, odwodzimy ich od niebaz- 
•łącznego m  miara, tłómacząc im, ii znąjjąs już 
oddarna naszego pułkownik*, namowna depu 
aa ja może się na nieprzyjemność, co najmniej 
na baty narazić.

Usłyszawszy to panowie ktokcwiocj (jakeśmy 
icb Buywalp, uburzyli się ogi omaie u  poć >b*e 
przepowiednie, aąjoc się słysied: aJeaeliey tylzo 
rękę na nas podniósł •‘rzelii.ay w łeb jak psu i 
/ u t ą  my nie rnamy Chmielińskiego, tylko 
naszrge jenerała, którego jesteśmy gwaidją*.

Na taki* dictum aoerbum, nmilkliśmy ooze-

*) VI odezw.* jenaroto a dnia 7. pażdaiora Jca po 
ras piarwaajr na kiami połakiaj dat a,, atyasat Uk ga« 
mię na w d*i*)aob naaaego powaUma praydomak Bo* 
HM,
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siłowania ludności czeskiej w obwodzie opawskim, 
których tu, dla krótkości czasu, nie będą wylicza).

Komisja wyraża też obawę, że przeprowadze­
niem równouprawnienia językowego mógłby po­
kój narodowościowy na Szląźkn _ byó zakłóconym. 
Mówią ci panowie, że w kraju pamje zgoda, 
pocóż tedy potrzebujemy rozporządzenia, czy tam 
równouprawnienia językowego! Według tej lo­
giki zdawałoby się, że potrzeba tych rzeczy 
wtedyby dopiero była stwierdzoną, gdyby w kraju 
nie było zgody. Cóż to jednak w ogóle ma ozna­
czać, że w kraju pantye pokój? Czy ma znaczyć, 
że nie ma wojny, czy też, że ludność słowiań­
ska żądając praw swoich, w bezprawny sposób 
tego nie czyni? — Wiem dobrze, że gdyby to 
nastąpiło, wówczas właśnie ci, którzy dziś równo­
uprawnieniu językowemu się sprzeciwiają, p i­
nie waż ludność słowiańska pokoji wo jest uspo­
sobioną, tom energiczniejby zażądali, by przeciw 
ludności słowiańskiej wystąpić z całą surowością. 
Tymczasem jednak nigdy ci panowie tego nie 
dożyją, ,by ludność słowiańska jakiegobądź nie­
prawnego dopuściła się krok.u; owszem, jak do­
tąd żądać będzie praw swoich spokojnie, lecz 
stanowczo i potrafi je uzyskać. Niechaj się n i­
komu nie zdaje, że ludność ̂ słowiańska znuży 
się w przyszłości i zaniedba dalszych w tym 
względzie kroków. Nie ustanie ona nigdy w 
dalszych około tej spraw] staraniach, a eżeliby 
mimo to utrzymywać miano, że ludność sło­
wiańska nie potrzebuje potrzeby równouprawnie­
nia językowego i zadowoloną jest z istniejących 
stosunków, wówczas nie pozostanie nic innego, 
jak na podobne twierdzenie tak odpowiedzieć i 
tak je nazi.eć, jak na co zasługuje.

Tyle co do punktu pierwszego. O innych 
punktach zamierzam tylko w krótkości wyrazić 
moje zdani*.

Powiedziano, że ruch obecny jest dziełem 
zewnętrznych agitacyj. Temu muszę się stanowczo 
sprzeciwić. Gdzie się o przyrodzone prawa roz­
chodzi, Um nie m i zewnętrznych agitacyj, tam 
i najprostszy człowiek cnłopbkim rozumem swoim 
pojmie, czeto potrzeba i soby było pożytecznem 
i za tern też obstaję. Mógłbym przeciwnie twier­
dzić, że ci, którzy ruchowi temu stąją na prze­
szkodzie, czynią to niejednokrotnie pod natchnie­
niem wpływów zewnętrznych, i że starają się lu­
dność niemiecką uprzedzić przeciw równoupra­
wnieniu i wywołżć w niej sztuczne zaniepokojenie, 
dotych :zas wprawdzie bez skutku, a jak się spo­
dziewam, także i na przyszłość. Ludność nie­
miecka nie da się w tym kierunku poruszyć z po­
wodu mniemanych niebezpieczeństw, które w rze­
czywistości nie istnieją, a kioremi ją się tylko 
tnuzy. Jeżeli jednak przez to chciano powiedzieć, 

jak to widocznem jest w 2 punkcie rezolucji, że 
do wydania rozporządzenia także polskie i czeskie 
wpływy się przyczyniły, to fię temu sprzeciwiać 
nie będę.

O wołania samej tylko ludności słowiańskiej 
Szlą^k* byłby się byt Wysoki Sejm i tak nigdy 
nie był troszczył; moglibyśmy tu byli sto lat 
wołać o sprawiedliwość, a głosy nasze pozostałyby 
zawbze głosem wołającego na puszczy. Dzioiejsza 
rezolucja również tego dowodzi.

Co się tyczy zarzutu, że ludność języka pol­
skiego, a względnie czeskiego me rozumie, to by­
łoby może uąjfepiej, żebym te i zarzut wcale po­
minął. Byłaby to przecież i tak trudną i daremną 
pracą ze strony komisji, gdyby chciała kogo prze­
konać, że własnego języka swego nie rozumie.

Witam tedy rozporządzenie językowe, ale 
tylko jako pierwszy krok do polepszenia stosunków. 
Gdyby w rozporządzeniu było postanowienie, że 
słowiańskie podania, w słowiańskim języku mają 
być załatwiane, zadowolenie moje byłoby pełniej- 
tiem, mógłbym też był zapewnić, że walki naro­
dowościowe na tern polu ostaną; tak jednak u- 
stać nie mogą, a ograniczą się tylko na ciaśniej- 
sze pole sądownictwa.

Ludność słowiańska juz zresztą odtąd swobo­
dniej odetchnęła i zaczęta się lepszych spodziewać 
czasów, gdy stronnictwo, od którego tyle ucier­
piała, straciło Jwą władzt, to stronnictwo, które 
się nazwało wiernokonstytucyjnem, a tak ciężkie 
Austiji zadało rany (wołania: oho!), że wiele 
jeszcze czasu i wiele pracy będzie potrzeba, aby 
je zagoić; to stronnictwo, które na sztandarze 
swoim wypisało słowa: Panowanie stronnictwaI 
My tedy trzymamy z rządem, który na sztandarze

kując z ciekawością, jaki będzie koniec tego 
wszystkiego. Chmieliński uprzedzonym został przez 
Belzrdiego o wszystkiem co zaszło.

Deputacja w liczbie trzech, którzy nie spo­
dziewając się żadnego niebezpieczeństwa, rami na 
ochotnika podjęli się tej zaszczytnej roli, stanęła na 
ganku dworku, w którym zakwaterował się sztab.

Żołnierz stojący we drzwiach na warcie, za­
meldował ich; zamiast jenerała wyszedł pułko­
wnik.

— Czego cheeeie? — zapytał.
— Przyszliśmy w deputacji do naszsgo jene­

rała — była odpowiedź,
— Jenerał nie wyjdzie; mnie poruczył wa­

szą uprawę załatwić — rzecze Chmieliński.
Wtedy nąjśnuelszy z nich wyszedł naprzód i 

wyjawia cel przybycia
Za całą odpowiedź pułkownik dobywa pała­

sza i ze słowami: aJa was nauczę subordynacjil11 
tnie kilka razy w łeb ostrzem pałasza deputata 
D., kury się przewrócił; zabiera się do dwóch po­
zostałych, lecz ci nie dotrzymawszy już placu, i-  
rządzili nogę.

Rannego przeprowadzono do ambulansu; do­
ktor zeszył mu zaraz trzy dość głębokie rany, 
które otrzymał w głowę, a na które parę tygodni 
musiał przeleżeć w łóżku. Widziałem go w sześć 
tygodni potem, przechtdząc przez Słupię nową, 
zupełnie już zdrowego.

Gdy deputacja nogę urządziła, Chmieliński 
rozkazał Belardiemu ustawić mały swój szwadron 
w szereg. Biedacy bladzi i pomiąszani, spodzie­
wając się powtórzenia podobnej katastrofy, na roz­
kaz stanęli w jednej chwili do Bzerpgu.

Chmieliński stanąwszy przed frntem oświad­
czył zebranym w ostrych wyrazach, iż za naj­
mniejsze nieposłuszeństwo swemu dowódcy, każe 
winnych natychmiast rozstrzelać! Następnie prze­
biegł wzdłuż cały front i eo drugiego lub trze­
ciego żołnierza poczęstował aahąjką.

W taki to niefortunny sposób zakończyło się 
zajście miedzy Belardiem a jego szwadronem; r«- 
nfana w swoi tytuł gwardja przyboczna Bosaka, 
baty oberwała. (Szwadron ton formując się w 
Krakowie dla jenerała, taki podobno n, sil ty t\ł i 
sam c ii z początku tem mianem się szczycili).

(G. d. n.)

1̂ — —— ———A——— ——  ! ■ ■ ■ ■ . '
swoim umieścił słowa: Sprawiedliwość dla wszyst­
kich! i ufamy, że i nam sprawiedliwość wymie­
rzoną zostanie (oklaski).

ZIEMIE POLSKIE.
Wzrszawa 6. listopada. {%todoT, spn Ttodo- 

ra W itrtiowkij — jtgo «kar*kttr, xdolnoią). 
O nominacji pana Teodora Wierzbowskiego już 
wiecie. Rzeczywiście przyznać należy, że rząd ro­
syjski więcej ma szczęścia z nami i u nas, aniże­
li ze swymi i u siebie. Wszystko poszło jak z 
płatka. Miała być katodra literatury polskiej w 
Warszawie — jest katedra, Miała być po rosyjsku 
wykładana — ,est po rosyjsku. Nakoniec, co by­
ło sajtrudniejszem, Polak miał wykładać polską 
literaturę po rosyjsku w stolicy Polski — i oto 
znalazł się .odpowiedni* człowiek. I na to wszy­
stko, na ten gwałt sercom, sumieniom i ostatkom 
dumy narodowej zadany, prass, opinia i my 
wszyscy musimy być cicho, nie mogąc nawet s 
siebie i dla nas dać świadectwa, że to gwałt, 
bezprawie i podłość. Całym wyrazem opinii o 
usurpacji ze strony Wierzbowskiego jest jedni 
słówko. Oto nazywa go prasa saaza Teodorem, 
synem Teodora Wierzbowskim. My, przyzwycza­
jeni do szukania pomiędzy wierszami rzeczywi­
stego rzeczy znaczenia, wiemy, że takie pisanie 
nazwiska znaczy, iż się osobę przestało za Polaka 
zważać. Kto jmst pan Teodor, syn Teodor* 
Wierzb, wskij — także już wiecie. Szeroko i jasno 
pisały podobno o tem galicyjskie dzienniki i 
przyznać im należy, że były doskonale poinfor­
mowane. Go umie pan Teodor syn Teodora 
Wierzbowski] — także wiecie, albo raczej zeró- 
wno jak my, ni* wiecie. Żadnych kwaliflkaeyj, 
żadnej nauki, kształcenie się (niedostateczne) w 
innym zupełnie kierunku, zupełna nieznajomość 
przedmiotu — oto zalety, na których pan Wierz- 
bowskij wjeżdża na katodrę literatrry polskiej. 
Na to nie zważano. Posiadał bowiem cnotę jednę, 
tak wielką i nieopłaconą w stosunkach naszych z 
rządem rosyjskim, mianowicie: bezczelność i 
giętkość. — Nigdzie może, tyle co u nss, nie 
nadużywano wyrazu: zdrajca i zdrada. Piętnowa­
no mianem tem niejednokrotnie tych, którzy tyl 
ko niedołęstwem zawinili. Czasami takich, którzy 
nie rozumieli jedynie sytuacji iub potrzeby chwi­
li i szli naprzód tam, gdzie czekać, lub cofali 
się, gdzie iść naprzód było trzeba. Czasami, a 
może najczęściej, piętnowano smutnym ;em mia­
nem tych, którzy po prostu powodzeiia nie do­
znali, z siłami się ni« obliczywszy. Zresztą wiel­
kie i głośne zdrady dzieją się w chwilach nad­
zwyczajnych i ważnych. Ais są zdrady ciche, 
tajemne, Lnute w spokoju i spoczynku a nie mniej 
szkaradne. W zwykfam eodzlennem życiu Polak, 
który zdradza w ten sposób, dostaje erder lub 
zostąje jenziorem. Iluż takich po ulicach się wa­
la lub po salonach wyciera a iluż więcej dłoń im 
ściska serdecznie? Po co liczyć? — Nie senato­
rem, nie dobrnę płatnym zwyczajnym esynowni- 
kiem, nie panem orderowym został za ezyn po 
doba- pan Teodor aya Teodora Wierzbowski], 
ale profesorem uniwersyiotn w polskiej stolicy 
Rzeosywlście i niesaprzeesenie, z u lem  poczu­
ciem i świadomością znaczenia fatalnego słowa 
tego wyrzec i uznać trzeba, że to jeet zdrada.

Od chwili, w której wydała się komedja i 
podstęp ze strony riądu, który, głośno mówiąc o 
katedrze polskiąj literatury na uniwersytecie na­
szym, kn ił po cichu i podstępnie, że literatura ta 
w rosyjskim języku ma być wykładaną od tej 
chwili nie umiano, pomimo tylu wysiłków i skrzę­
tnych poszukiwań wynalbźć v  całej Polsce e j  >- 
wieka, któryby poniżające to stanowisko chciał 
przyjąć i dać własnowolnfo świadectwo o samym 
sobie. Pomimo nałożonego kagańca na prasę, któ­
ra nie mogła powiedzić, co myśli, pomimo tego 
że nikt się nie zmawinł ani publicznie sobie nie

[irzyrzek&ł nawzajem, że hańbiącej toj posady Po- 
ak wziąć na siebie nie może, pomimo znpetiego 

braku itwarto] i głośnej w tej mierze opinji, n u t 
nie śmiał zerwać solidarności z tem, na co sobie 
całe społeczeństwo niejako s/owo dało uroczyste, 
choć milczące, ałowo to tem uroesystszem było i 
tem ważniejszem, ponieważ było milczące. W niem 
leży bierna i silna opozycja przeciwko niecnemu 
postępkowi rządu, który w cyniźmie posunął się 
tak daleko, że polską literaturę w ojczyźnie tej 
literatury, przed Polakami w obcym chciał mieć 
wykładaną języku. Zaprawdę, majestatycznem by­
ło to milczenie i bierny opór całego narodu, a 
świadczącem o sile ducha i ni ezwalcsonem poczu­
ciu tego, co nam josztze do chowania w głębi 
serca pozostać mogło. Świadczyło to zarazem, że 
pomimo .Sybir i knuty, duch nie jest tak zatru­
ty”, jakby go mieć chcieli nasi wielcy pesymiści. 
Nie analazt się nikt Rosjanin miał być i byłby 
został profesorem. Niczego więcej nie pragnęli­
śmy, wiedząc, że cała katedra literatury polskiej 
jest mamą tjlko komedją.

Ale ,l“ 1‘d  się Teodor, syn Teodora Wierz­
bowski i z nim zginął majestat, porozumienie się, 
bierny opór, ziła milczenia i poczucie solidarno­
ści. Bo z bólem i ze wstrętem przyznać należ/, 
że człowiek ten jer, rzeczywiście Polakiem, miał 
ojca Polaka i matkę, jak my wszyscy. Dla tego 
to właśnie czyn tani j e s t  z d r a d ą  i zdaje u i 
się, że całe nasze uczciwe społeczeństwo przy­
zna, iż taką, a nie inną jest zdrada, nie na 
polu walki, nie w chwilach ważnyon i sta- 
n ffciy.o, ale na śmietniku codzieunegj życia
wyrosła i dojuała. Innego miana na czyn po­
dobny w słowniku nie znalazłem i nie wiem- — 
Jeśli zaś wznawiam, raecz tę nie nową, którą 
znacie o której dokładne juk mieliście relacje, to 
dla togo jedynie, aby dał świadectwo od wssj - 
stkieh, których szczery i prawdziwy glos nie 
może niestoty dojść otwarcie i głośno do na 
szego społeczeństwa, które w tem najbliżej jest 
interesowane.

Dodatkowo tylko wspomnieć zależy, o czem 
może nic wiecie jeszcze, ze pan Wierzbowski,
apotkawszy się prywatnie z tym samym zarzu­
tem, zastawia! się tem, że szukając piśmienni i 
ustnie pondy u profeśora Józefa Szujskiego w 
Knkewie, otrzymał od niego odpowiada potaku­
jącą. Profesor Szujski miał odpowiedzieć, że 
jakkolwiekbądź i na jakichkolwiek warunkach, 
stanowisko to Polak, nie kto inny ma przyjąć.
Oosywihcic dodawać nie potrzeba, że powoływa­
ni# się ptdobne na t u  zacnego i zawsze sala 
chętnie czującego męża, jak profesor Szujski, 
jest tylko kłamstwem i nazbyt niskim wybie­
giem.

Nakoniuc nadmienić wypada, że p*zyszłe 
wyaładj profesora. Wierzbowskiego przechodzić 
będą podwójną cenznrę. Najpierw cenzur; rz1d - 
w«go komitetu cenzury w W ar nawie pod ceza-
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ryzmem, której cała nasza jęczy publicystyka, 
następnie cenzurę rektora uniwersytetu, osławio­
nego p. Budiłowirza, tudzież dziekana fakultetu. 
Jesicze jedno zatem upodlenie więcej. Możecie 
sobie łatwo wystawić, jak w tym składzie rze­
czy biedna literatura nrss* wyg.'ądsć będzie 
i czego się od swego profesora uczniowie nasi 
dowiedzą. (Złsun PotnaAM).

K R O N I K A .
JU* *  8. listopad*,

Windomośsl oaobfate. Księżna Jadwiga 
Leonowa S a p i e ż y n a ,  znajduje się na najlepszej 
drodze do rekonwalescencji.— Wczoraj wyjechał po­
ciągiem pospiesznym do Krakowa książę Adam 
Sapi eha .  — biaczeinik stacji w Podwoi uzyskach 
Józef S p » r r  zmarł wczoraj tamże; dziś wyje­
chało wielu nrzędnuów kolei Karola Ludwika z 
naczelnym dyrektorem panem Sl adkow&ki m,  na 
ezele do Podwołoczysk ot. pogrzeb.—Marszałek kra­
jowy dr. Mikołaj Zy b l i k i e wi c z ,  wyjechał wczo­
raj wieczór do Krakowa. — Ks. biskup Sylwester 
S e mb r a t o wi c z ,  wyjechał w towarzystwie księży 
kanoników Kostni i Weliozka, oraz ks. Baczyń­
skiego z Bolechowa, na poświęcenie nowo wybudo 
wanej cerkwi w Skale w Czortkowskiem. — Z 
Czerniowiec donoszą że dnia 5. b. m. zmarł tam ks. 
We r e s z o z y ń s k i ,  rit. gr., były dyrektor szkoły 
normalnej w Kołomyi, znany miłośnik i mecenas 
rnskiego piśmiennictwa. — Generał br. S a 1 i i s , 
naczelnik korpusu inżynieiji przybył z Przemyśla do 
Krakowa dla przegląda tamtejszych furtyflkacyj. — 
Członek praskiej Izby panów S e n f f t - P i l s a c h ,  
zmarł w tych dniach w 85 roku życia swego. — 
Karol Gounod,  ma byś mianowany członkiem a- 
kademji francuskie]; jego prelekcja o Mozarcie ma 
dowodzić wielkiego talentu antorskiego. — Tieut 
frtit jfretts donosi, że K r a s z e ws k i ,  wprawdzie 
nie wstaje jesicze z łóżka, ale spodziewa się 

, że podróż do Włoch wyleczy go znpełnie z cierpienia 
kataralnego. — Książęta koburscy Fi l i p  i F e r ­
d y n a n d ,  oraz książę sasko-wajmarski Gus t aw,  
składali przedwczoraj wizytę Wielkiemu księciu 
Wł o d z i mi e r z o wi ,  bawiącemu obecnie w Wie­
dniu. — Wielki książę Kons t a n t y ,  wyjechał 
przedwczoraj z Wiednia do Wenecji. — Maciej 
Lob n g in  er, który w roku 1870 — 1879 był de­
putowanym do ludy państwa i postem w sejmie 
styryjskim, zmarł dnia 6. b. m. w posiadłości swej 
Missling w Styrji, licząc 62 lat wieku.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś wp czwartek dnia 9. b. m. o godzinie 6. 
wieczorem.

Doroczne wzlne zgromzdzenle Towarzy­
stwa łyżwiarzy, odbędzie się w niedzielę dnia 12. 
b. m. o godzinie pół do 3. po południu w sali 
Towarzystwa „Frohsin” w hotelu Żorża, a w myśl 
§. 17. statutów, złożone są w handlu p. 
btromezgera ulica Karola Ludwika, księgi Stowa­
rzyszenia do wolnego przejrzenia dla osób inte­
resowanych.

Ostateczna rozprawa w procesie Tułasie- 
wiozą o zamordowanie Altenbugowej rozpocznie 
się przed tutejszym sądem priysięgłych dzia 27. 
listopada b. r.

W czytelni ludowej na frródeckiem odbę­
dzie się duła 12. b. m w niedzielę odoiyt pan- 
Mikołaja Rybowskiego, „O skowronkach". Począ­
tek o godzinie 5. po połndnin. Wstęp dla człon­
ków i osób przez niob »prowadzonych wolny.

Namiestnictwo przedłożyło po koniec r. 1883 
pozwolenie, ndzielone gminie m. Krakowa, do zbiera­
nia w całym kraju składek na budowę pomnika Ada­
ma Mickiewicza.

Krzko *skl Komitet Towarzystwa Opieki 
Weteranów z r. 1831. ogłasza nniejszem stoso­
wnie do priyjętegu obowiąikn, zbiorowe sprawozda­
nie z czynności Tor rzysw*, od jego zawiązania 
się, dnia 2, kwietnia, do 1 . listopada 1882 r. jak 
następaje :

Zawiązane na podstawie zatwierdzonego statu­
tu, Towarzystwo Opieki Weteranów z r. 1831 od­
było dnia 2. kwietnia 1882 pierwsze walne rgroma- 
daenie, na którem, przy udziale 70 członków, po 
jednomyślnym wyborze prezesa i jego zastępcy, wy­
brano, w myśl statutu, większością głosów, Komitet 
Zarządiający.

Dnia 5. kwietnia 1882 zebrali się członkowie 
Komitetu na pierwsze posiedzenie i po dokonanym 
wyborze Wydziału wykonawczego, jakoteż sekreta­
rza Towarzystwa, zamianowali delegatów w różnych 
stronach kraju, celem łatwiejszego zbierania ssiaaek 
i rozdzielania wsparcia między rozrzuconych po 
krajn, niezdolnych do pracy, dawnych żołnierzy 
polskich.

Następnie, w myśl §. 16. statutu, ustanowił 
Komitet z mianowanych delegatów miejscową komi­
sję wykonawczą we Lwowie, pod przewodnictwem 
jw. Walerj&na Podieweniego, i poruczył tejże korni 
sji opiekę nad Weteranami w miejscu i we wscho­
dnich okolicach krajn naszego.

Do dni- 1 . listopada 1»82 przystąpiło w Kra­
kowie do Towarzystwa Opieki Weteranów 684 
członków, którzy do kasy Towarzystwa wnieśli 
składki w ryciałtowej sumie 5349 złr. 58 ct.

Z funduszu tego rozdzielono między 76 w Kra­
kowie i w zachodniej Galicji zamieszkałych, potrze­
bujących wsparcia, Weteranów polskich, tytułem 
mlesięoauej, stale udiielanej, jakoteż jednorazowej 
zapomogi 2855 złr. 49 c t.; pozostałą zwyżką, wy­
nosząc ą 2494 zlr. 9 ct., tak rozporządzono, że kwo 
ta 1619 złr. 20 ct. znajduje się w kraio, *ikiej ka­
sie oszczędności na książeczce Nr. 56.032, zaś kwo­
ta 874 złr. 89 ct. w podręcznej kasie komitetu, na 
wypłaty bieżących od dnia 1. Listopada 1882 sta- 
lyoh 1 jednorazowych zapomóg.

W czasie zawiązania się Towarzystwa Opieki 
Weteranów z r. 1831 żyło w Galicji i Kranówie 
166 potrzebujących wl parcia dawnych żołnierzy pol­
skich, i  których 76 sostawało pod opieką Komitetu 
Zarządzającego w Krakowie, a 90 pod opieką usta­
nowionej, w myśl statutu, przez Komitet Zarządza­
jący Komisji wykonawczej we Lwowie. Z tyeh 
umarło do dnia 1. listopada br. w Krakowie i z„- 
ohudniej Galicji 6, a we Lwowie i wschodniej Ga­
licji 14, w następstwie czego zostało, po wykreśle- 
nin jednego z listy Weteranów, pod opieką Komi­
tetu Towarzystwa 70, w Krakowie i jego okolicy; 
a pod opieką Komisji Wykonawczej lwowskiej 75, 
razem 145 Weteranów.

Równoważąc wydatki z dochodami, widział się 
Komitet zniewolonym zniży-z .rau w kwocie 10 złr. 
miesięcznie udzielaną zapomogę na 5 złr.; ze 
względu jednak na potrzebę zaopatrzenia Wetera­
nów na zimę w obawie, przeznaczył dla każdego 
stałą zapomogę pobieraiąo-go, do listopadowej wy­
płaty, jednorazowy dodatek w kwocie 6 złr.

Ksią: ki rachunkowe, do przeglądu dla każdego

członka Towarzystwa w biurze Komitetu przy ulicy 
Gołębiej pod 1. 5 na dole każdego dnia otwarte, 
uwierzytelniają rachunki niniejszego sprawozdania, 
do którego uzupełnienia Komisje Wykonawczą we 
Lwowie, prowadzącą osobne rachunki priychodów 
i wydatków, ogłoszeniem tychże w ściśle oznaczo­
nych cyfrach uprzejmie wzywamy.

Podając powyższe sprawozdanie do publicznej 
wiadomości, żywi Komitet Towarzystwa Opieki We­
teranów z r. 1831 niezachwiane przekonanie, ze 
kraj, w pocznciu obowiązkn względem zasłużonych 
Ojczyźnie ziomków — niegdyś walecznych żołnie­
rzy — a obecnie złamanych wiekiem starców, nie 
dozwoli, aby gasnące resztki ostatniej armii pol­
skiej w niedostatku i nędzy, żywot swój na ojczy­
stej ziemi kończyły.

Kraków 7. listopada 1882.
K, (łioroch przewodniczący.

Wiadomości kościelne. W propozycji na 
parafję gr. kat. Korniew, należącą do horodenskie- 
go dekanatu, pomieć.czeni zostali: ks. Budeński z 
Źyrawki, ks. Nawrocki z Horodyszcza, ks. Droho- 
mirecki z Wierzbowiec, ks. Łotooki z Horodenki, 
ks. Szuchewicz z Różnowa, ks. Siemionowicz zRa- 
cbyni, ks. Kisielewski z Tekaczy i ks. Kalininh z 
Stryja.

Nowo zawiązane Towarzystwo pomocy
naukowej dla ubogiej młodzieży w Zamarstynowie, 
wydało następującą odezwę:

Do szkoły ludowej w Zamarstynowie uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym więcej j A 90 dzieci płci 
obojej. W większej prawie ozłoci są to dzieci ubo­
gich rodziców, którzy nie są w stanie swych dzieci 
ani należycie wyżywić, ani ich przyzwoicie i odpo­
wiednio przyodziać, ani też w potrzebne przybory 
naukowe zaopatrzyć. To też wiele z tych dzieci 
w skutek tego smutny przedstawia widok. Twarze 
ich są miierne, umysł mdły, odiież na nich brudna, 
podarta, niedostatecznie okrywa ciało, nie chroni od 
zimna, wiatru i deszczu, ba nawet w dnie mroźne 
ujrzeć można niejedno dziecię z bosemi nogami spie­
szące do szkoły. Ileż więe z tego powoda dzieci 
przedwcześnie nmieia, dzieci, z których niejedno mo­
że i niepospolity posiada talent, co mógłby kiedyś 
stać się chlnbą krajn, narodu. Pragnąc więc. nieje­
den talent nratować od imarnienia, powiięli podpi­
sani myśl, przyjść w pomoe potrzebom materialnym 
biednej dziatwy i w tym celn postanowili załoóyc 
„Towariystwo pomocy naukowej dla ubogiej młodzie­
ży w Zamarstynowie."

Od niniejszej odezwy rozpoczyna podpisany ko­
mitet swą działalność, żywiąc nadzieję, iż szanowna 
publiczność, tak miejscowa, jak i zamiejscowa, ze­
chce przyjść w pomoc biedzie i niedoli maluczkich! 
Nie mogąc sami tema zapobiedz, udajemy się z proś­
bą do szan. publiczności o liczne wpisywanie się do 
naszego Towarzystwa, jako też o pomoc. Nie o wiel­
kie dary ta chodzi. My prosimy o rzeczy jaż niepo­
trzebne, zbędne, nieprzydatne, o stare używane su­
knie, obuwie, a Wleszcil i o skromny datek pienlę- 
niężny na przerobienie snkni, sprawienie obnwia, r v  
knpno tabliczki, zeszyta, lnb książki potrzebnej. Z 
tysiąca brył powstaje góra, z tysiąca centów skarb 
urasta! Naiwiska ofiarodawców i ich dary wpisywa­
ne będą do przeznaosonej na tea cel księgi.

Prosimy tylko pamiętać o ubogich dziatkach i 
wszystko eo niepolrzelne wdomn, a nędzę wesprzeć 
może, ofiarować. Wszystko, nawet centa przyjmiemy 
chętnie!

Nagrodą zaś niech będzie wewnętrzne przeświad­
czenie spełnienia dobrego uciynkn, cześć od nas, 
wdzięczność od dziatwy, a wreszcie błogosławieństwo 
Najwyższego, który powiedział: .Wszystko eo daje- 
eie jednemu z tych malnezkich, unie dajecie."

Za prm.Asa %tnon Jxq>mahiki wiceprezes, jstt- 
fan, 'Wytocki sekretarz. Z wydziału an §?»- 
tdbtrg.

tf Złoczowaklem glmnaijnm, jak donosi 
3Hłot zajść miały studenckie nieporządki. Uczniowie 
zatarasowawszy drzwi ławkami, nie wpnśeili profe­
sora do klasy. Wskntek tej awantury 10 uczniów 
miało zustac wydalonych.

„Sicz", rnskie towarrys-wo w Wiedniu, ogła­
sza w b ilę podziękowania p. Władysławowi Fedo- 
rowiszowi, posłowi do rady państwa i właścicielowi 
dóbr, za ofiarowane przezeń na rzecz tegoż towa­
rzystwa 100 ił.

Zwłoki włościan na Maeieja Kcgnta i  Ra­
wy znaleziono na drodze do Rzyczek, a obdukcja 
sądowo-lekarska stwierdziła, iż śmierć tegoż nastą­
piła w skutek ndnsienia. Priy zamordowanym 
znaleziono różno małej wartości rzeczy, które, jak 
stwierdzono, nie były jego własnością, zachodzi 
zaum podeJ rżenie, że Kugnt, bawiąc na targu w 
Rawie, przywłaszczył je sobie i zapewne przez po­
szkodowanego następnie dopadnięty i obity, a może 
i uduszony został na odludnej drodze. Śledztwo 
karne jest w tokn.

Wśród bójki pomiędzy kilku robotnikami, 
zatrudnionymi przy bndowie mostn w Holsztynie, w 
powiecie brzeskim, jeden z zapaśników, Jan Jadasz 
z Rudni, ugodzony został tak silnie, że na miejsca 
życie ntracił, Innemu zaś robotnikowi ntrącono śre­
dni paieo u ręki. Kabójea Jana Judasia sam się 
oddał w ręee sądu.

Foiar wLopatynie, w powiecie Brodskim, zni- 
szczył wszystkie zabadowauLi erekojonalne rz. kat. 
probostwa, narzędzi* g  spodarskię i 200 far siana, 
łącznej wartosel 3000 nł. Szkoda była nbezpieezoną. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. — "W gminie tegoż 
powiatn, Sokotówce, spłonęło w skutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem 11 domów mieszkal­
nych izraelickioh z zabudowaniami gospodarskicol. 
Częściowo ubezpieczona szkoda wynosi 4680 złr. — 
Na folwarku w Kolbuszowej Górnej zgorzała stodoła 
napełniona zbożem, szopa ze sianem i wozownia ze 
sprzętami rolniczemi, a szkoda w małej tylko ozęśei 
ubezpieczona, wynoui 10,730 złr. Tylko dzielnej po­
mocy straży ochotniczej, ludności i żandarmerjl, za 
wdzięczyć należy, u nie zploncfy inne także aabn- 
dowania. Zachodzą poszlaki, że pożar był podłożo­
ny. — Vf Lustówce, w powiecie Limanowskim, po- 
gorzało częściowo dwóch włościan, których nienbez- 
pieczona szkoda obliczoną została na 2000 zł. Po- 
szlakuwane o podłożenie ognia indywiduom nwięzio 
no. Przy sposobności pożaru skradzioną zosta/- w 
domn wójta obligacja gmiana na 776 z ł., oraz 130 
złr. w gotówce, — Na obszarze dworskim w Glin- 
nem, w powiecie Liskim . spłonęła stodoła i zapasy 
dzierżawcy, ogólnej wartości 4000 zł., która to szko­
da w małej tylko ozęśei by la ubezpieczoną. Przyczy­
na pożaru niewiadoma. — W Bukowcu, w tym sa­
mym powiecie, zgorzała stajnia dworska z powoan 
nieostrożności. Częściowo nbezpieezoną szkoda wy­
nosi 1300 nł. - -  W osadzie powiatu Nowosądeckie­
go, Boczowle, żgarzały zabudowania 8oh gospodarzy, 
których szkodę obliczono na 3715 zł. Przyczyną po­
żaru była nieostrożność. — W Batyoiaoh, w pow. 
Przemyskim, pastwą pożogi, wznieconej przy susze­
niu konopi, pzdły nienbezpieozoio zagrody 3ch włt- 
śoiaa, wartośoi 3900 zł —- W Polan* 4, w powiecie

Sanockim, zgorzał z powodn nieostreżiosei młyn i 
tartak dworski, nbezpiees my na 12,000 zł, — Na 
trakcir podtatrzańskim w kilometrze 333 most nr 
106 na terytorjnm Oczkowa, w powiecie Żywieckim, 
zgorzał częściowo w skutek ibrodniezego podłożenia 
ognia. Dwa podcjriane o ten czyn indywidua pocią­
gnięto sądownie do odpcwiediiainooci. We wszj.tkich 
poprzednicn wypadkach pożaru zarządzono również 
dochodzenie sądowe.

(3. 3).) Kraków 7. listopada. Od 1. listo­
pada 1882 jesteśmy poiostawieni na łaskę Towa­
rzystwa desanskiego, co do oświetlenia gazowego, 
aż do dalszej decyzji stanowczej w tej mierze, to 
też oświetlenie to jest w calem nego słowa zna- 
czenin oświetleniem z łaski, płomienie tak są małe 
i tak się blado świecą, ii oświetlenie przedmieść 
naftą nazwać można śmiało lepszem od oświetlenia 
śródmieścia gazem. Spodziewać się należy, ii. pre­
zydium miasta zajmie się energicznie tą sprawą.

Dalsza organizacja magistratu, o której wczo­
raj wspomniałem, ma się rozciągnąć również na 
zaprowadzenie nowej dokładnej kontroli do eo do­
chodów z akcyzy.

Prezydent miasta bawi obecnie w Wiednia, 
celem uregulowania sprawy wybudowania drugiego 
mostn pod Wawelem, któryby łączył Kraków z 
Lndwinowem. Sprawa ta powinna być traktowaną 
tąuznie ze sprawą przekopn, tak, aby Wisła nie 
stanowiła kriywizny, ii.cz wprost od klasztorn 
zwieizynieckiego płynęła pod kościół na Skałce. 
W ten sposób przyłącionoby część Lndwinowa, okuło 
50 morgów, do Krakowa i uchroniono raz na za 
wsze od wylewa wód przedmieścia Zwierzyniec i 
Smoleńsk.

W Tarnopolu odbędzie się w tym miesiącu 
rozprawa karna przeciw adjnnktowi sądowemu ze 
Skałatn, p. Czubatemu, który z wielu innemi, także 
oskarżonemi osobami, wyprawił owacje wraoąjącemu 
po rozprawie sądowej ze Lwowa ks. Janowi Nanmo- 
wiciowi. Taka gloryfikacja zasądionego podpada pod 
postanowienie kodeksu karnego, jako przestępstwo, 
to też proknratorja tarnopolska wystąpiła z oskar­
żeniem , a zanim to nastąpiło, adjnnki Cinbaty jnż 
w drodie dyscyplinarnej zasuspmdowany został, jak 
wiadomo, w nrzędowanin.

W P oznania odbył się wcioraj uroczysty akt 
przeniesienia Towarzystwa przyjaciół nank do nowe­
go gmacbn, wznie 'ionege z fundacji śp. Seweryna 
Mielżyoskiego. Wiceprezydent m. Krakowa, p. Macz­
kowe*!, zastępujący chwilowo nieobecnego prezydenta 
Weigla, przesłał następujący telegram z powodn tej 
uroczystości: „W imienia reprezentacji mkzta Kra­
kowa przesyłam braciom z nad Warty przy dzisiej­
szej uroczystości serdeczne szezęsć Boże! witając z 
radością ten zaszczytny ob,aw < flarności i żyeis da­
chowego Wielkopolan, za których powodem żadna po­
czciwa praca jeszcze nie zginęła."

Redakcje C$*su, Krak. i DtmnJtu Po<'Jutgo
przesłały tei^giamy z p winszowaniem

Z zakładu karnego pod Tyrnawą, jak dono­
szą z Preszboraa, umknęło w nocy 7. tom. 6 zbro­
dniarzy. W skutek tego cała okolioa jest mocno za­
niepokojoną.

Feldm arszałek k r. Moltke. Dzienniki do­
noszą, że cesarz Wilhelm chcąc uczcić zasługi swe­
go wielkiego wodza, wezwał z Wiednii pana Angoli, 
słjnnegt portrecistę, by wykonał portret feldmarszał­
ka Obraz ten ma zdobić najwspanialszą salę gnu 
cha sztaba jeneralnego przy placn Królewskim w 
Berlinie. W grudnia br. zjeżdża p. IngeU do 
Rerlina.

Nowy wulkan. Do dzienników odeskieh tele­
grafowano temi dniami z Jekaterinodarn, że wie­
czorem <3 21. przeszłego miesiąca, o 4 wiorsty od 
Tamania ntd cieśniną kerczeńaką ^murz* Azowskie 
i Czarne) rozwarła tię jedna z gór, zwana Karabe- 
tową i wybnchła wnlkanem; lawa płynęła na prze­
strzeni pół wiorsty. Wspominamy nawiasowo, że 
miejscowość ta leż; w pierdolenia wulkanicznym.

S tały  kocŁanek. w  tych dniach odbędą się 
w Wiednia zaręcz] ry oórl I jednego z pierwszych 
banLierów tamecznych, z synem pewnego bogacza 
indyjskiego, posiadającego milionową fortunę. Nie- 
zawsze jednak Wv.:oły początek poprzedza pomyślne 
zakończenie... W rokn 1870 panna Amelja poznała 
w Baden nbogiego nauczyciel: zajmującego Się gn-
werne.ką w domn przyjaciółki, ż  Aoct M. się ona, 
zakochał’ się on, ale p. bankier ani myśleć chciał 
o podobnym związku. Zrozpaczony młodzieniec przy­
jął miejsce „owariytza podróży n niejakiego pin* 
Blanket, milionowego właściciela dóbr... w Indjaeh. 
P. Blanket, schorzały i potrzebujący ciągłej opieki, 
przywiązał się do młodego misnniropa do tego sto­
pnia, iż przybrał go za syna i uczynił jenoralnym 
„padkobiercą. Tymczasem ktoś z łaskawych przyja­
ciół doniósł zawsze tkliwie do p. Amelii prnywiąza- 
nemn kochankowi, Iż jest ona jnż od dwóch lat żo­
ną pewnego bankiera paryskiego... Wiadomość ta, 
kłamliwa od puCzątkn do końca, o czem jednak za­
kochany siedzieć nie mógł, przyprawił* o niebez­
pieczną chorobę wygnance, ale miłości z lerca jego 
wydrzeć nie zdołała. Minęło ani mniej, ani więcej, 
tylko dwanaście dłngich lat... Niedawno p. Blanket 
z przybranym synem zjawili się niespodzianie w 
Wiednia, kochankowie, poznawszy się, rzucili się 
w objęcia, a ojciec... ojciee zgodził się teraz zostać 
teściem milionera.

Oszacowanie piękności. Oryginalny proces 
tociy się obecnie w Ltinebmgn. Fakt był następu­
jący: Do zamieszkałej tamże pani, ntrzymnjąoej 
dużego 1 czujnego brytana, młoda i bardzo ładna 
dziewczyna przynosił* mleko. Pewnego poranka 
dziewczyna, oddawszy mleko i wychodząc jnż, schy­
liła się i uszczknęła kwiatek z grzędy. Nie spodo­
bało się to brytanowi, który wnet kcczyl na dzie- 
wczyuę i zupełnie twarz jej pokaleczył. Rany po 
zaszycia zabliźniły się, ale z poprzedniej pięknośoi 
nie pozostało ani śladn. Rodzice wystąpili o wy­
nagrodzenie za stracony powab, który ocenili na 
10.000 marek; a ponieważ wUścieielka psa na tak 
wysoKie żąuanie zgodsic się nie mogłi. i wszelkie 
próby pojednania do skntkn nie doprowadziły, prze­
to sprawa poszła przed s4d, który w y z n a li po­
dobno biegłych do oszacowania, jab | piękność ko­
bieca ma wartość pieniężną.

700 zon miał król Omorn, wUdca jednego 
z państw na zachodniem. wybrzeża Atryki, który 
w ostatnich czasach nmarł, pozostawiając 77 sy­
nów i córek. Syn jego najstarszy ma 40u żon.

MtUiiitmiiMiiiiiiŁen
Teatr. Dziś we czwartok dnia 9. listopada: 

Czwarte przedstawienie słynnego amerykańskiego 
Towsrzystwr tancerzy The J. J . Pholte.; „Les 
i ’ aass da Diable", wielka wys*tvna pantomim*,
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I

Wykonana pracz aule Towarzystwo. I. .Swiecskd 
zgasł komedja w 1 akcie Aleksandra hi FiBdry 
(ojca). II. Scena humorystyczna wykonana przez 
Towarzys.wo The J . J . Phoites. HI. „Oonsilium 
facnltntis1, komedia w 1 al cie Aleksandra hr. Fre 
dry (syna). TY. 'Wielka pantomima wykonana praca 
całe Towarzystwo The J . J . Phoites.

* Jntro w piątek dnia 10. listopada: Piąte 
praedstawienie sławnego amerykańskiego Towarzy­
stwa tancerzy The J. J . Phoites.

The Phoites powtórzyli onegdaj program 
znan\ z pierwszego przedstawienia, a wczoraj po 
wężowym tańcu dodałj pantomimę „Les cascades du 
d i a b l e k t ó r a  została wystąwioną wcale dobrze. 
Zręczność obu braci Phoites w pantomimie była 
godną podziwu

K onkurs dram atyczny. Niżej podpisani, 
wezwań, i upoważnieni przez jednego z miłośników 
sceny i literatury dramatyczne) do ogłoszenia kon­
kursu dramatycznego na utwór sceniczny, nadający 
się do reportoaru teatru amatorskiego przy warsza- 

fwskiisu Towarzystwie dobroczynności, mają zaszczyt 
wozwaó niniejszem pp. autorów do przyjęcia w niem 
udziału pod n^ttępującemi warunkami:

1. O nagrodę ubiegać się mają tylko komedje 
osnute na temacie Uspułeaznymi w rozmiarach nie 
przekraczającymi trzech aktów, najpożądańsze wsze­
lako byłyby jedno-aktowe.

2. Autorowi sztuki nagrodzonej pozostawia się 
prawo wtasnośei z zastrzeżeniem, ażeby utwór jego 
w clągr jednego roku, oprócz teatru dobroczynności, 
na żadnej inne; scenie w Warszawie przedstawio­
nym nie był.

3. Nagrodę stanowi suma 150 rsr. wypłacal­
nych nazajutrz po ogłoszeniu wyroku.

4. Stanowczy i nieodwołalny termin nadsyłania' 
utworów konkursowych oznacza się na dzień 15. 
lutego 1883 roku włącznie.

5. Bękopisma mają być nadsełaze bezimiennie 
opatrzone znakiem lnb opigrafem pod adresem W. 
Szymanowski Wierzbowa 5, w Warszawie; nazwi­
sko i adres autora znajdować się winny W opieczę­
towanej kopercie.

Warszawa dni. 5. listopad; 1882 r.
Władysław Bogusławski, Marjan Gawalewios, 

Józef ILotaroiński, Edward Łabowski, Władysław 
Malesiiewski, Marceli Piramowicu, Wincenty Rapa- 
uki Władysław Szymanowski.

W Krakowie odbędzie się 4. grudzia w sali 
Hotelu Saskiego koncert znanej śpiewaczki, pani 
Artot.

Znaną powieść J .  Lama „Wielki świat Ca­
rowie ‘ drukuje obecnie Zaria kijowska p. t. „Uapo- 
4cisk ja arlstokrai

i

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: Psze­
nica czerwoną oanatita : Ir. 7'50 do 8 25, pszenica
czerwona do — ■—, pszenica biała 8 — do 9’—,
żyto 6-50 do 6 20, owieB 5*— do 6 50. groch Victorja 
7-60 do 10*60, groch pas :ewny 5*50 do 7-—, rzepak złr 
13 50 do 14--, konicz 50’— do 58-—, jęczmień browar­
ny złr. 4 50 do 7'—, lnlanka złr 10‘— ko l 1 25, bobik
złr. 6’— do 6 50, cnmiel za 100 funtjw w. w. z ł r . ------
do złr. —■—. Spirytus na termina złr. 38'50 za 10.000 
lit. prct.

L w ów  7. listopada. (Sprawozdan.e zbożowa z wag. 
tuiejakiej). Pszenica urarwona za 100 kilogramów złr) 
7 20 do 7'50, pszenica biaia 7 '— do 7*30, pszwiioa 
żółta —■— do — , żyto 5-20 do 5-70, jęczmień bro­
warny 6‘— do 5 30, jeozmiań na paszę — do — , 
owies złr. 535 do 5-80, grooh do gotowania złr. 
—•— ao —•—, grooh na paszę —•— do —•—, kuzurtriza 
—•— do — , hreozka —■— do 7-10, koniczyna czerwona 

do — , tymotka — , do —•—, laaola 7*25 do 
12 —, bób — do — , wyka — do — , spirytus 
— do — .

W iedeń 7. listopada. (Sprawozdanie domu komi­
sowego A. k r  ysztofowioz i Spółka. Adrea dla listów 
i telegramów: Lafe SLeibook, albo: Prateratraaee 43).

Na d~i..u, -zy targ dowieziono 3578 sztuk nierogaci­
zny, a mianowicie: ciężkich bekonów 900, średnich 
1320, warohlaków 2358.

Płacoro ciężkie bakony 52 —55, średnie 48 — 51 złr. 
warchlaki 30 — 40 złr. za 100 kilo żywej wagi bez po­
datku.

swoich, utytułowanych „Z jesienipełnych 
opracowanych a woniejących świeżością nenucu. pa 
trjotycuego i nieskażonego serca. Pod względem 
formy się ten sbiorek gładkością wiersza
i oryginalnością, pod wsględem treści, sslachetnym 
Wyborem tematów i nadswycsajnem ciepłem. Poezje 
Merzbueha, który n_. emigracji w Brukseli spędza 
dui tałaese I powinneby się snaleść w każdym dcmn. 
Tego samego autora wysały jeszcze dawniej (1864 
r j  poesje w osobnym sbiorse, zatytułowane .Z  
Wiosny. “

O głoszenia urzędow e .G azety  Lw ow skiej." 
K o n k u r s a .  Posada pocztmistrea w Żołyuiu, powiat 
Lańoat, z płaoą rocz: 14 500 złr. Podam. wn< sio w prre- 
ciągu 4 t; godni do dyrskoji poczt we Lwowie. — Posa­
da ekapedjenta pooztowego w Krechowioaoh. powiat Do­
lina, z płacą roczną 150 złr. Podania wnos.o w przooią- 
gn 4 i/ged i do dyrekcji poczt we Lwów ip

K u r .  t e l e .  Sąd krajowy w Brakowi; uznał Ję- 
draeja Kulig z Poręby apytkowskiej marnotrawcą Kura­
tor Walenty forwisz z Poręby apytkowakiej, powia­
towy Brzesko. — Sąd powi-l wj w Bochni uznał Fran- 
ni»ir» i Marjanuę Lachów z 'dorszowa za marnotrawców. 
Kurator Jan Orz.ahowaai z Łazów. — Sąd powiatowy 
W Braoaku uznał Jędrzeja Zapiór z Czchowa umysłowo 
niedołężnym. Kurator Jan Jędrychowski z Czohowa. — 
Sąd powiatowy w Poczeniżyme uznał Glony Formujie- 
Wioz ae Siupusatuwc marnotrawczynią. Kurator jej mąż 
Andrzej Formnaiowica.

Rolnictwo przemysł 1 handel.
T ow arsyatw o zaliczkow e w e Lw ow ie. Według 

§ 58 atatutu wynosi najwyższy udział jeanogo człunka 
500 złr., oo jednak każdej ohwili uchwaią walnego zgro­
madzenia zmienionom być może. Rada zawiadowcza To- 
Warzystwa uchwaliła przedstawić XV. walnemu zgruma- 
dseniu wniosek, aby najwjżi sy udział iednego osłonka 
wynosić mógł 1000 (tysiąc) złr. w. a ., ohcąo w ten ipo 
aób nmożebnić ozłonkom korzy.tną i pewną lokację 
mniejssych kapitałów. Pestanow.enie to zOBtało wywoła­
no życzeniem samy; h ozłonków, którzy widzą* stateczny 
rozwój towarzystwa, pragną, aby i Towarzystwo wzmo­
gło się w eiły, mając znaozniejsoy własny kapitał do dy- 
■ pozycji, i ozłonkowie w większej już mierze w miarę 
roswoju Towarzystwa korzystać mogl z spoaoonosci 
moesozędzenia tytułem wkładek na udziały. Lokaoja ta 
jest zresztą bardzo korzystną, gdyż Towarzystwo nie 
d ^ e  dotąd niższej od udziałów dywidendy, niż wyno_ 
etope preoentowa od ndzie.anyok osłonkom pożyczek, tj. 
obranie eiedm od s u  rooznie. Dyrekoja zaprasaająo tedy 
osłonkuw do czynienia dalszych rpłat na udziały, aż do 
Wyaokośd 1000 sir., nadmienia, ż . prowizorycznie joż 
°b»cnie przyjmuje te wpłaty, zapewniając imi w 
zatwierdzeni* dotyoząoej uohwały przez XV. walne zgro­
madzanie. oprocentowanie zwykłych wkłauez oazozęduo- 

,ioi aż do dnia przea-aeien ta na ndziat, a od dnia 1 
stycznia 1883 oałą za rok 1883 przypaść mającą dywi­
dendę.

Lw ów  7. listopada. (Sprawozdanie zbożowe Ban­
ka rolniczego we Lwowie).

Sytuaoja od ostatniego naszoi o sprawoudama po­
mimo dość ztaiego tupoaobienia na niektórych targach 
■ngrmaioznych nie zdołała aię polepszyć; transakcje o* 
graniozają aię tylno w abożu bardzo oelnem,

Ezsport wyborowej pszenioy, mianowioie banatki, po 
cenach bieżą jch, był w ubiegłych dwóoh tygodniach 
nieoo więcej ożywiony.

Poślednie gatunki zboża nawet po niakioh cenach 
dla lokalnyoh potr~ >b nie znajdują odbiorcy.

Młyny azwąjoarskio zaopatrują aię nieustannie w ziar­
no węgi«raKie, okolioa zaś jeziora Genewy pokrywa awe 
potrzeby z Mtreyiji, dokąd znaozne dewuzy zboża rosyj­
skiego, po n.ancn oinaoh zbywane, atanowią nie małą 
konkurenoję dla zboża węg.ersiuego.

Pazenioa i żyto wyborowe nie bez popytu; jęozmień 
notaje nominalnie.

Na produkta strączkowe uapoaobienie stałe.
Rzepak, lmankn i koniot poszukiwano.
Chmiel bardzo wyaoko płaoony,
Bpirytm Dee pokupu

I

Przegląd polityozny.
Ł f ó f  9. listopada.

W przjszłjm tygodniu ma nar>pić urzędowe 
■ iebranie tempoialiów od metropality Sembratc- 
wiesa. żądał om początkowo peisji w wysokości 
20000 złr. Względy ma rodzinę zapewme pody­
ktowały lak wygórowane żądania. Korespondent 
lwowski Cettu pisze, ie cy,ko połowę tego otrzy­
ma ks. metropolita.

Dziwne obyczaje nastają w pewnych gronach 
poselskich. U nas dawno już praktykowała się 
wojna posłów z dziennikarstwem. Doszła ona do 
tego, ie niektórzy pp. posłowie uznali za dobre, 
stać bię kolporterami ck. urzędowych organów pra­
sy. .ale Poznańukie było dotąd wolne od takiej 
nienaturalnej walki. Dopiero teraz zaczyna się ona 
tam objawiać. Temi dniami bowiem prezes Koła 
polskiego w Berlinie napisał reprymendę 3)eienni- 
noto 1 ĄosnaAikiemu , który w sposób najdelikatniej­
szy w świecie ośmielił się był przypomnieć Kołu 
arę zaległości w sprawach publicznych. Choroba 
;aka na nieomylność musi wywrzeć bardzo złe sku- 
ki, a jest ona tak osobliwą, że np. w A ngiji wy- 
ołałaby powszechne politowanie.

Do ‘Wiener ailg. Zt<j. telegrafują z Pesztu 
dnia 7. b. m.: Cesarz prtyjęł na wczorajszej 
audjenęyi dr. Smoką, prezesa delegacji au- 
strjackiej nadzwyczaj uprzejmie, a okoliczność ta 
jest uwagi godną, poniewai przez pewien czas 
zdawało się. ie między kołami dworskiemi a dr. 
Smolka zathedzi pewne nieporozumienie, w któ­
re miał byc wplątanym takie hr. Taaffe. Do­
mysły ta okazały się obecnie bezzasadnymi. Ce- 
saiz, któremu dr. Smolza dziękował za odznacze­
nie go tytułem tajnego radey, oświadczył Smolce, 
ie 1 prawdziwym zadowoleniem skorzystał >  
sposobności, aby mu uizielic ten tytuł, naitępnie 
wspomniał o działalności jego, jako prezesa Izby 
deputowanych i delegacji austrjackiej, wyraził 
mu 8we uznanie z powodu jego taktu, wprawy i 
energji i zapytał go wreszcie o przebieg obrsd 
w delegacji tadziei o prawdopodobny termin 
zunznięcia sesji. Dr. Smolka odpowiedział na to, 
ie  wszystko idzie dotąd gładko. Termin zam&nię- 
cja sesji delegaeyj nastąpi prawdopodobnie dnia 
18. bm. Prawdopodobnie zgodzi się delegacja 
austrjacka na wszystkie żądania rządu bei dal­
szych modyfikacyj, poniewai wszyscy przygotowa­
ni byli na mniej pomyślne rezultaty. Monarcha 
odpowiedz ał na to, ie  zad wymaganiami rządu 
zastanawiano się już grualowaie i że je zreduko­
wane do minimum. Cesarz rozmawiał jesseze do­
syć długo z dr. Smolzą o wielu rzeczach, przed­
miot tej rozmowy nie kwanfizuje się jednak do 
publicznego ogłoszenia.

Wyborcy Kronawettera postanowili stawić 
się do Hrny z jagodami jałowca, który w aj a 
łokcie wiedeńsklem Łron* wetter się zowie. Walka 
wyoorcza była zapewne bardzo gorąca, spodzie­
wano się z gorą 2000 wyborców. Dr. Mach nie 
zrezygnował z kandydatury, _ przeciwnie agitował 
plakntami, cyrkuUrzaui tp. i nie będzie to wcale 
rzpezą niespodziewaną, jeżeli przyjdzie do ś-iślej- 
szego wyboru pomiędiy Krouawcrterem a Stour- 
znem. Dnia 7. tm. przeciągało ulicami Josef 
stadia dwóch młodych ludzi z tinnsparentami, 
na ktorycn z jednej strony czytzno napis: aWy 
bierajcie wypróbowanego reprezentanta dr. Kro- 
nawettoral* a z druguj: .Lepszego nie znajdzie­
cie 1“ Także stronnictwo dr. Stourzha chwyciło 
aię podobnych środków. Uozrnucało ono medale 
z następującemi napisami: .Niemiecko-narodow« 
nie eieBko• feudalny 1“ — eB \ l n d i g  u n d
kur z  — w a h l t  dr. S t o a r z h t *

Na Josefsudzie panuje od im  kilku zacięta 
walka przedwyborcza. Olbrzymie plakaty zalecają 
wyborcom w sposób jarmarkowy Btourzha, nieod- 
poczywają jednak także zwolennicy Kromawettora, 
a zapalczywość z obu stron doszła do maximum. 
Do wczoraj jeszcze wybór Kronawettora byt za­
pewniony, jeżeli zaś przejdzie jego przeciwnik, 
o ezem doniesie nam dziś telegram, to przypisać 
to należy tylko nadzwyczajnemu terroryzmowi 
centrahstów.

O Sławiony Stingl z Krems telegrafuje do 
dzieuuków centralistycznych z powodu nastąpić 
mającego wyboru w miejscejKronawettera: ■ Niem­
e j mieszkający po za Wiedniem l  natężeniem 0- 
czekują rez.ltatu jutrzejszego wyboru w Joaeph- 
stadzie. Oby mieszkańcy tego przrdmieścia pa- 
myi tali o stanowisau i honorze Wiednia, jako 
miasta niemu ckiego na kresach i odtrgciii od 
siebie sekretarza magistratu wiedeńskiego Kroka- 
wettera, jako człowUka gardzącego niemieckością, 
a dowiedli jednomyślnym wyborem, że Wiedeń 
jest niemieckim i niemieckim n.dal chce po- 
zostaś 1"

Dr E\ner, profesor nkauemji rolniczej w Wie­
dniu, będzie posłem z okręgu Hernals, ze względu 
na obowiązki poselskie, prosił o zwolnienie z wy- 
kłaaow, i o poruczenie ich suplentowi. Kolegjum 
profesorów odmówiło. Nie jest to pierwszy wypa­
dek i wymaga zasadniczego rozstrzygnięcia, gdyż 
albo się udaremnia wola wyborców, albo cierpi 
Łauka w szkołach. Wprawdzie zbytnia kumulacja

urzędów i funkcyj publicznych jest zawsze szko­
dliwą — ale tylko zbytnia.

Arcjks. Albrecht wyjechał t>. wieczorem 
pociągiem kuijerskim ma wystawę do Tryestu, a 
ztamtąd uda się do Arco.

Z Zagrzebia donoszą: Z powodu doniesienia 
^iaplo, ie  miasto Buccari pod warunkiem 

korzystniejszego poparcia interesów maieijalnyeh 
chce być odłączone od Kroacji, a przyłączone do 
Węgier, gmina tamtejsna zebrana w komplecie 0- 
świadczyta, że za żadną cenę nie chce się odłą­
czyć od Kroacji* Równocześnie wysłano przedsta­
wienie do Bana i do sejmu żądając, aby dz.ałano 
w tym kierunku, żeby całsćć Kroacji była za­
gwarantowaną a kwestja Rjeki rozstrzygniętą zo­
stała w myśl petycj..

W sferach kolejowjch petersburskich, krąży 
pogłoska, iż jeden z hnauistćw warszawskich 
przedstawił ministerstwu komunikacyj projekt u- 
tworzenia z wBzystkj .h dróg żelaznych w Króle­
stwie Polskiem .związku kolejowego* 1 centrai- 
nem biurem w Warszawie, na wzór istniejącego 
już w cesaistwie podobnego związku, grupy dróg 
śeizznych południowo - zachodnich. Największą 
przeszkodę w prowadzeniu togoż projektu stano­
wiłaby nowobudująca się kolej dembińsko - dą­
browska, eo do wyłączenia, której nasjęcza się 
bardzo wiele trudności.

Gabinet serbski uchwalił zwołać jak najry­
chlej skupczyrj.

Z Belgradu, donoszą, iż w sprawie zamachu 
na króla nowe przedsiębrano aresztowanie, a mia­
nowicie Mary Arangjelawicaa, który jest szwa­
grem Jefrema Markowicza i mieszka w Jsgo- 
dzinie.

Bjke wania z Włochami co do traktatu Francji 
z bejem Tunisu miaty już tak dalece dojrzeć, że 
Włochy nie stawiają mu jui wcale oporu.

Urzędownie donoszą z Madrytu, że Kortezy 
zostaną zwołane dopiero po połogu królowej.

Kudyw auł ao rozporządzenia Du Sarinowi 
pałac Kajr-el-Nuscha w Kanie. ,

Gabinet angielski uchzalił tymczasowo, że 
okupacja Egiptu trwać ma 6 miesięcy.

Z Aleksandr; przybył w tych dniach do 
Skodaru Ismaił Husni pasza dla zwerbowania Al- 
b«ncŁyków do żanaarmerji egipskiej.

f f i l f i O T l t a  J iilM aP lllilfllŁO .''
W iedeń 9. listopada. Wybór wczorajszy w 

azielnicy Jasephstadt wypadł niekorzystnie dla 
partji demokratycznej. Walk* była zażartą. Kan 
dydat zjednoczonej lewicy, dr. S t o u r z h ,  o trzy 
mar 193 głosy więcej od Kronawettera. Po ogło­
szeniu rezultatu Kronawetter przybył do piwiarni 
„Zu den drei Haekeln* i dziękował zgromadeo- 
nym tamże zwolennikom swoim za poparcie. Wy­
prawiono mu owację, w której i kobit ty brały 
udział.

Organa fikcyjnej opozycji są dziś przepeł­
nione tryumfalnemi artjkułami.

W iedeń 9. listopada. Wczoraj powtórzyły 
się znowu zabuzenia w dzielnicy Neubau. Nie 
były to już prosto ckscesa, lecz dobrze zorgani­
zowane, groźne rozruchy robotnicze. Pospólstwu 
staczało formaiue potyczki z wojsiiem i policją. 
Dyrekcja policji wydała wczoruj zrana zakaz 
zbiegowisk, upominając ojców rodzin i właścicieli 
warstatów, aby powstrzymywali w domu mło­
dzież i czeladź. Bównoeześnie nakazano biamy 
kamiemczue pozamykać o godzinie 6. wieczo­
rem. Mimo to , gdy nastał wieczór, tłumy 
lud.J zgromadziły się na Kaiserstrasse i w 
przyległych ulicach. Wszystkie sklepy pozamy­
kano. Osła dzielnica wyglądała bardzo posępnie. 
Prezydent policji Krticzlu urządził główną kwaterę 
swoją w domu nr. 96 Kaiserstrasse; ztamtąd wy­
chodziły rozkazy; ztamtąd kierowano atakami; 
tam koncentrowały się stafety i raperta. Patrole 
jazdy krążyły po ulicy Kaiserstrasse, która ze 
wszjstkicli buców była zamkniętą siinemi poste­
runkami wojska i policji. Nie pozwalano nikomu 
zatrzymywać się. Potem wyparowano ztamiąd 
tłum, który umykał przez Gurtclstrasse Lu dwor­
cowi ko..i zacaodaiej i do Lerchenfeld i tam 
znowu się zastanowił. Gdy nadciągnęła strat po­
licyjna, robotnicy ukryci w rowach linii miejskiej, 
powitali ją kamieniami dobrze wycelowanemu 
Jazda i piechota muualt. policji pomagać, ale 
w skutek obrzucania kamieniami sama była 
w opałach. Wreszcie około godziny 10. wieczorem 
po kilku starciach, udało się wojssu, rozprószyć 
rewoltantóa, przyczem z obu stron paałc wielu 
rsnnych. Aresztowano bardzo wielu ludzi, a 
między niemi także kobiety. Najgroźniej szło 
koło Ingi Lercheafeidzkiej, gdzie wskutek robót 
regulacyjnych, robotnicy mieli do dysposycji 
wiele aamieni. Riu^ano tom także kamieniami 
z okien. Piechota musiał*; bagnetem torot ać 
sobie drogę, poczem tłumy coińęły się do 
Uttakring 1 Hernals, ścigano przez piechotę i 
jazdę.

Około godziny 9. nadszedł do p. Krticzki 
telegram z Ottakring: .Bitie dringend Untor- 
•tiltzung, man zlilrmt Polueiaomisariat*. (Proszę 
nagltco o pomoc — szturm na kwmiearjat poli- 
cyjny). Wysłano tam natychmiast wojska z koszar 
na Josephatadt. O godzinie 11. wieczorem pano­
wał jiż  wszędzie spokój. O lietbie rannych nie 
można się mc pewnego dowiedzieć; w każdym 
razie musi być bardzo znaczną.

Komisarz policji Kadlec w Ottakring, niepo- 
znany w tłumie dostał lancą w buk. Ajentowi 
policyjnemu Chladkowi roztrzaskano szczeki i 
jest w niebezpieczeństwie życia. Jeden ułan 
spadł z konia i został pokaleczony kamieniami. 
Pannych robotników sprowadzono do szpitala po­
wszechnego.

(R.) Wiedeń 9. listopada. Dowiaduję się} 
że ministerstwu zajmuje się na serjo wypadkami 
na Neubau.

Temeszwar 9. listopada. W Gyarm th pc d- 
czas lamowania egzekucyjnego, egzbkut Jardu 
rzucił się z nożem na wo.ti ioderznąłmu głowę, 
a wiąz z matką swoją i* bratem zakłuł przyolą- 
żmigo na śmierć. Ekspedytor sąaowj Gy r.ja iffj 
ratował się ucieczką. Sprawców uwięziono.

Budapeszt 9. listopada. Koło Osongradu 
wyciągnięto wczoraj z Cisj trupa bez głowy. 0 - 
piaja tączy ten rypaaeu ze sprawą tisza-eszlarską.

P n ry i 9. listopada. Dep. Spuller zdawał 
wczoraj spiswę przed wyborcami swoir d. Gdy 
bronił Gambetty, przerwały mu nagle si rderskie 
wołania. Jeden z wyborców wniósł nawuilwotum 
nieufności, ale z puwodn hałasu nie prp |z ło  do 
głosowania.

Telegramy biura koreap.
Wiedeń 8. 1 stopada. Wciorąj wieczór po- 

wtonyły się zhót  demonstracje na przedmieściu 
Neubau (z powodu rozwiązania stowarzyszenia 
czeladzi szewskiej). Ponieważ interwencja policji 
nie pomogła, a podburzane przez agitatorów i 
przywódców tłumy chc<słj przemocą uwolnić are­
sztowanych, przeto wojsko oczyściło ulice.

Wiedeń 8. listopad*. Z najlepszego źródła 
zapewniają, te kiedy wczoraj próbowano wystrze­
lić 1 moździerza w pobliżu Feliiiorf, pękła rura 
z mcźizierza 15 cuntimetrowsgo z lanego żelaza, 
a nic z bnnzj, juk doniósł jeleń z dzienników 
wiedeńskich Kawałek pękniętego moździerza za 
bił kapitana Matouaka, i zranił porucznika Ku- 
czerę.

■ emeswar 8. listopada. W gminie Gyarmata 
dwaj Naiareńczycy z powodu egaekucji uczynili 
bmialną rzeż świadków sądowych. Wójta przebili, 
a jednemu z przysięgłych przecięli gardło, i zra­
nili 6 osób ciężko, a jedną lekko. Sprawcy schwy­
tani już przesłuchani, byli sądownie.

Budapeszt 8. listopada. Komisja wojskowa 
delegacji węgi nssiej ucawalua resztę pozycyj nad­
zwyczajnego budżetu na wojsko i na tom zakoń­
czyła obradj nad budżetem ministerstwa wojny. 
Minister dał szczegółowe, pomne wyjaśnienia, 
które komisja przyjęła do wiadomości. Komisja 
do zamknięcia rachunków delegacji węgierskiej 
zatwierdziła zamknięcie rachunków za r. 1880.

Budapeszt 8. listopada. Najbliższe posiedze­
nie plenarne delegacji austrjackiej ma się odbyć 
w piątek Na posiedseiiu tern toczyć się będą 0- 
brady nad zwyczajnymi wydatkami wojskowymi. 
Jutro odbędzie się poBiedzeme komisji budżetowej. 
Na porządku dziennym: budżet spraw zagrani­
cznych, budżet muuotersEwa slurbu i najwyższej 
Izby obrachunkowej.

Paryż 8. listopada. W skutek nieobecności 
nielu deputowanych jutro odbędzia się tylko kró- 
tzie nic 1 e znacząsc posiedzenie. Mówią, że 
Izba odroczy się po oświadczeniu niLinisterjalnenr 
do poniedsiałku. Koła parlamentarne są za utrzy­
maniem gabinetu. Dotychczas nie zgłoszono ża­
dnej interpelacji.

P n r  zagajeniu Rady gen. departament* Se­
kwany skarżył się prezydent, żt Paryż dotych­
czas jest pod ustawami wyjątsoremi i nie ma 
moiustwa centialnego, jak inne miasta. Wyrażi 
on nadzieję, że prefekt popierać będzie sprawie­
dliwe żądania u rzidu.

Temps donosi, że Me ma b r e a  mianowany 
został amDseadorem włoskim w Paryżu.

Londyn 9, listopada W Izbie gmin, 
podczas datazej rozpraw y nad wnioskom 
N o r t h c o t’.a , względem * dnuceiia billu o 
laminięciu dyskusji, bronił G l a d s t o n e  przed­
łożenia rządowego i oświadczył, że naród żąda, 
aby jego reprezentanci mniej mówili a więcej 
działali; przeciw sarzutom deputowanych ir­
landzkich powiada Gladstone, że 1 on sam jest 
również za miejsoowem self goreernement, na 
podstaw ę liberalnej, ale jakżeż chcą dojść do 
togo Irlandczycy, którzy przeszkadzają za­
łatwiać sprawy Izbie? Dalsza dyskusja odro­
czona.

K ali v. listopada. Przedwstępne śledztwo w 
procesie AraLiego jest już skończone. Obrońcy 0- 
trzymali t-.zytygodniową pauzę do zbadania ze­
znań swiadnów obciążający Cu. Proces rozpocznie 
się nii nowo z początkiem grudnia.

Weaług pewnych wiadomości rząd egipski, 
doręczył 7. listopada dyplomatycznym agentom 
Francji i Ang ji notę, w której żąda miosienia 
europ, iskiej kontroli finansowej.

K air 8. listopada. Kedyw odmawia w dekre­
cie swym sądom mieszanym kompetencji w skar­
gach o wynagrodzenie szkód i zapowiada utwo­
rzenie osobnej komisji ad hoc.

K air 8. listopada. D u f f e r i n  miał rano 
eudjencję u kedywa, Depesza gubernatora Sudanu 
potwierdza, iż wiadomości o Chartumie były prze­
sadzone. Jenerał egipski Abd-el-Kader donosi, 
że wojska jego straciły rzeczywiście 1000 ludzi 
i wielu oficerów, ale me są bynajmniej rozbite. 
Chartum nie jest obecnie zagrożone, a oblężenie 
Bary i Obeid przez fałszywego proroka zostało 
zniesione. Telegraf między Chartum i Kardofa- 
nem przerwany.

Nowy York 8. listopada. Dotychczasowy re­
zultat wyoorow wypadł przewitme na korzyść 
demtiratów, ktorzj w nowej Izbie reprezentan­
tów mają tworzyć większość.

Newyork 8. listopada. P n j  wyborach w 38 
tanhub zwyciężyli demokraci, repuu.ikanie zwy­

ciężyli w 8, w 3 rezultat wa«»H«T.

_ 7^/Mforh T in ti sądzi, ie  przysyła ’zba - 4 
prezenta yjsa [skłsdcć sięl będzie z 175 demo 

kratów i 150 r*p»blikanów.
Telegrafowany kurt wledefckL

W ie d e ń  9. listopada godima 10 aain. *5. ' reje
kredytowe 30.9 7 . Aeb3< Anat* 123*25, Akcje t»rku 
Union 120 —, Kolej Karola Lud, 318-—, Połudn. 3C75. 
Renta papierowa — -—, Liaty zastawne gal. banku hiuot. 
— —, Galiuyjtkie obligacje indesmieaoyjne —*—. G»li- 
ojjaki bank rnstrkalny 100*50, L o c  > toki 1864 
Napoleondor 9 47‘Zj, Rubel papiei. 118*/, Uaoos (biesie: 
mdl*

W iettfcń 8 listopada godaina 1 minut 45. I osy 
kredytowe 175 —, Węg akcja kredyt 296*76, Akcje anglo 
austr. 125 90, Akoj banku Union 121-—, Akcja kred. 
K.ro'a Ludwika 818 —, Akoja kolei pńłnocn- 278 50, 
Akoja kolei południowej 140*30, &kcje kolei Alioldzkiej 
170 25, Akoj'e kolei ESŁbiety 211*59, Akcje kolei Lwowski 
Cserniowiockiej 170*50, Akoja kolei wgg. północno- 
wschodniej 162*—, Wiedeńskie losy 126 76, Ako,je kolei
Rudolfa — , Akcjo krtoi A lbreohta Węgierskie
obligaoje państwa w etooie 94-75, Galicyjskie obligacja 
indemmaSęyjne 100—, Losy regulaoji Cissy 109 40 Losy 
tureckie 26*76, Węgierska renta —*—, Akcje banku 
świątkowego 114*70, Akoje Danku obrotowego — •—, 
Akoje kolei węgiersko-galicjjsuej - — . Aacje ko i
państwowej , Rubel papw.*owy 1181/,. Węgierskie
loay 118 25, Mark niemiecki — UspOB.: rłabe

W ie d e ń  8. listopada godz. 6 min. 35 Jednolity 
dłog Państwa w banknotaoh 77*05, w srebrze '7 *55, Renta 
w złooie 9J 30, f  J0 austr. renta marcowa 92 10 Akcje 
banku wiedeńskiego 836 —, kredytowego 306 10, I ondyn 
119*25, S reb ro—- , Naj claondor 8-47, Dnkrt oea. 
men, 5*66, 100 marek niemieokioh 68*45.

Berłip 8, lis.opada godzina 5 min. 35, Rosyjskie 
banknoty 203- Akuje Iradytiwo 526*—, Lombardy 
240 50, ialioyjSkia 134*10, K )lei Rumuńskiej 60 —, Au- 
strjaokie banknoty 171 20 Po aamknięoiu giełdy: k-tdy* 
to we — —; Lombardy —*—.

Paryż. 8°|, Renta E0*90.
T s lc ig r u ty  shożowc z dnia 8. listopada. — 

W i e d e ń :  Psienioa 9 75 do 10 50 zł., tyto — -  do
zł., jęczmień — do — zł., kukurudaa 

do — — rł owies —*— do —*—, okowita pr. IC.COO 
litar proc* nt 8175 do 82 — zł. B u d r p e s z t :  Psze 
nioa 100 klgr. tna wiosnę) 9*27 do 9*30 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) —*— u,  B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na listopad) 193*50 m., iytc — m. ,  spi-ytos looo 
58: 0 m olej rzepakowy 64 75 m. S a o z e o i n : Paze­
nioa — , rzepik -*—. P a r y ż :  mąk. lb*> ailogr. 
57*30 fr., olej rzepakowy 86 2 i, spirytus ~ — fi Wr o-
oł aw:  Pazenioa —• ■, ż y to  , owiei ~ — . spirytus

■—, kukurudza K o l on  j a  Pszenica - — .
N n ftn . W i t d e ń  9 listopada 1 13 50 u l 13*75. 

B r e m a  8 10 do —*—. H a m b u r g :  &20 na listopad 
8 20, na utyczen.marzec . 8*85. A n t w r r p j a :  na 
listopad 20, N o w y - i o r k *  8’j, F i 1 a d o 1 f j a */,.

PODZIĘKOWANIE.tr
Ninieji zem składam publiozn. podziękowanie Wiel­

możnemu Panu
Dr. Bronisławowi Longchamps,

zimtępey prj marjaeza na oddziale chirurgicznym w 
szpitalu powszechnym we Lwowie, za Jego Bumienuą 
i starzoną opiekę przez cały przebieg mej choroby Po­
mimo dwakrotnei operacji (Fistula ani completa) w 
szpitalu iw. Łazarza rb. w Krakowie, nie odzyskałem 
reznltatu zdrowia, z powodu tego byłem zmuszony po 
raz trzeci poddać się operacji we Lwowit\ którą Pan 
Di. Bronisław Longchamps dnia 27- września rb. 
wykonał. Będąc obecnie zupełnie wyleczony w skutek 
Jego sumiennej starannoici i wysokiej wiedzy, a nie 
mogąc czem innem się odwdzięczyć, składam Di zacny 
i czcigodny P an i- konsjuarzu słowa dozgonnej wdzię- 
oznosci staropolski im -.Bóg zapla. I*‘ Oby Opatrzność 
nadal zawsze sprzyjała na każdym Twoim kroku i w 
każdym Twoim czynie, a głęboki szacunek i dozgonna 
wdzięczność zawsze w mem sercu dla Ciebie pozostaną.

Lwu w dnia 8. listo uda 188 ’.
_____________ F ryderyk  Dewechy.

l i r .  M arceli W ojd a
osiedlił się w Kałuszu jako lekarz 

praktykujący. 7*358 3 - 3

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrz«noff**i»go.
3ST j  a « 3 . e  aiKt a n « .

Według wiadomośei niezawodnych otworzy 
we Lwowie za kilka dni p. K a r o l  T a n b e r  
■t l a d  p r a s k i c h  w ęgli, w najlepszym ga­
tunku, i sprzedawcć będzie cetnar po 75 ct. z 
dostawi, do domu. Życzymy temu przoasięDior- 
stwu szczęścia i spodziewamy się, że u każdego 
znajdzie ono poparcie, i w ten sposób przyczyni 
się do zniżenia teraz już aż nadto wygórowa­
nych cep drzewa._______________________ 2882 I 2

Dnia 8, jistąpada. 
Lwim, z Izby handlowej, 
I. -J—je ta ntukf ń SOO tt. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ uwowfeko-Cieruiow. 
Banku Hipoteoznego gal, 

„  Kredytowego gaL 
11 LiĄ|t sottowiw a. 100 tt, 
Tow. ared gal. w. a,'

>1 » u 4 /. „
n » u »
u . u 11 *,ji 11

Banku hip. gaL 6°/» n
11 n n ['I. ii
11 n 11 *°/s P*«a-

UL Lhty diuku im 100 et. 
Gal. zaU. kred. włoio. 6 ,

Ogól. rai. kred. z& L  dla 
Gal. i Bak. 8•/. los. w 15 L 

IV. ObUgi im 100 tt. 
Indamnizaoyjne galio.. 
Komunalne gal. Zakładu 
kredyt, wtośoiańsk. 6°/. 

ro iy ttk i kraj. 1878 t  L 
Lo»j* miasta Krakowa 

„ u Stanisławowa
V. Monety.

Dnkat holenderaid . .
„ cesarski . . .

20 frankówka. . ; . 
Pół-imperjał fosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
. u  11 . Papierowy 
100 marek uemteokioh 
Srebro za 10C zC , . 
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 7 . listopada,
Obligi (Uugu jM khn.

Renta papierowa . ,
„  srebrna . . .
„  złota . . . .

Losy 1  r. 1854 4*/,•/. . 
n 11 1860 4®/. 60* j
.  11 1860 4t|ł  100 „
11 u 1864 . idu
.. I. 1864 . 50 ;;
u  u  Como-Reatan .
ObUgi 

Czeskie 
Bukowińskie

tytaH  płaoą

B14 60 
178 — 
609 — 
162 -

99 80 
92 - 
99 80 
88 25 

102 80 
98 60 

102 -

102 —  
95 50

100 75

101 50
102 50 
21 50 
25 60

58 80

77 25 
77 76 
95 55 

119 60 
181 80 
186 -  
172 25 
172 -  
42 -

107 -

311
169
606
247

90
98
87

101
97

101

100
94

Galioyjaki*...................
Niżseo-anstrj^l ie  
Wyła* ,-t*eajaok c . .
S z l ą s k i e ...................

— S tyryjskie................... ....
Siedmiogród: kie . • . 
Węgierskie

.  e klaus. 1867 
Obligi poż kolei węglei 
Renta węgierek* złota

„ za kolej weoh.
Akcje btmktrwi. 

Anglo-Austrjaok. Banku 
Ziemskie kred. w ż e r a ł ,

„ „ anstnaokiw J88 -
Zakład kred. d. hana. i

60

50

99 76

100
101
19
28

5
5
9
9
1
1

58

77
77
96

n fi
13.
185
171
171
41

1G6
100

id .ip r .?
węgierskie 800 25

Bani om, - r to i -  
Tow. eskomp. mi. ansti. 
Gal hankc bipotet- , 

dla handl. i prz. 
.nstro-węg Banan N.-B.

1 n io n b a u ...................
Wied. Bankrereln . .

Akcje kolsi.
Kolej Albreohta. . . 

AlfOld-Finme . 
ri par. na Dunaju 

Kolej lP -G ily  . . .  
póła. Ferdynanda 
Frandszka Józefa 
r .  Karola Ludwika 
Koezyoko-Odarber.

208 — 
880 —

338 —
M  60 
115 29

171 75 
596 — 
212 — 
2793 

195 25 
816 -  
147 76

liWuw.-Csara.-Jaska 171 50 
F6łnoo.-anstrjaoka . 206 — 

„  „  Lit. B. 229 50
Budo.fś . . .  ; 167 26 
Siedmiogrodzka . . 162 60 
towarzystwa pańet. 361 25 
połudn. (Lombardy) 141 90 
ueańska . . . .248 -
węg. g: &upkowaka|162 — 

L o t y .
Regnlaoji I unajn . ; 115 25
Premiowe Wiedeńskie . 126 25

u Węgierskie . HE 76
„ Turecki* . . 27 26

—iKredyt w e .....................174 75
Klary , , . . . .  »»W

ty j- ją  płacą

100 50 
107 —

105 — 
98 76 

ICO 25 
97 76 

184 — 
119 70 
95 —

127 -

237 -
308 40 309

836 — 
121 SC 
114 80

100 -  

105 50j 
104 6 
liO -  
104 -

98 25
99 26
97 25 8t  Genoie.

134 60 
119 60 
94 75

126 75

206 -  
876 —I

170 25 
693 — 
211 tu
2788 

194 751 
814 60 
147 26
171 -  
206 76 
229 -  
166 76 
162 
860 75 
141 40 
247 60 
161 50

116 76 
125 76 
IIP 25 
27 -

1* 4 *5 
37 76

[żądają płaoą

Żeglugi par. na Dunaju 
Koglewicha . . .
Krakowskie . . .
Miastt Budy . . .
P a ln y ................
Rudolfa . . . .  
d a lm a ...................

Stamił&wuu-jkio 
Waldsteina . . 
Wmditohgriliza .

Obligi ptsnMUW śer 
Albreohta . . . .  
Elżbiety . . . .

10 Ferdynand* północna 
299 7* Franciszka Jóaefa . 

HGab Karc la Lud. I. Em 
u 11 „  ,n H. „ 

Kossyoko-Oderbergska 
jwou Ao-Czeru. 1. Em, 

u u H. .
Rudolia...................
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa . , 

połudn (Lombr.) 
Cieań. towarc. 

Węg. gai. Lupkowaka

W a l u t y .  
Dnkaty ważne . .
20 frankówki . . 
Pół-lmperjaly roeyjsk. 
Fonty azterL angielak. 
Lirj .ureck-J złote 
Srebri za *00 zl. . 
iupony srebr. za 10C 

Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowa .

109 50

21 —

39 25 
36 —  
19 71 
b2 6C 
4 ' -  
25 — 
28 50
40 -

94 SO 
98 20 

lOfi 76 
101 70
100 50

98 25
93 7.

101 -
99 80
94 75

179 — 
133 90 
99 50 
94 26

5 68 
9 48 
9 "u 

11 93 
10 81

68 50

109
19
20

35
18
61
46
24
2.
39

60

60
76
50
50
26
76
60

94
97

101
100

97
93 

lOu
99
92

178
133
99
94

60
80

40
JO
76
40
76
tC
60

60

58
118 50 118

47
74
89
79

45
25

I
Warszawa 7. iiatop.

5°|, L iB ty  z a s ta w n e  
nowe 1869 r. . .

k u p o n  
i*,, Ltaty likwidw

kuper

98 85

86 65 
178
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C h u stk i w lń C ik o w e . i ?  ' S ! j r i S S 2 f e »  K  i. 1 ^ ^ L łt i^ d o lA -^ L ^ ry o ę ^ T łf tf l’, Hlot,’ Brnkio-'

S j i t t e  T ciune  i g ą w g  L ’« » ^ Ł lfateiyl>i Jo *>,'°*  % ?'! ' “ “ “  i*3" b”  “lapblnazy.

Kamasze, M«szclki filcowe. W T & ^ ^ t& yE
uwr

M ju fse ty  paryski* od 1 złr. 9C rn* 
m * da • z*r iz, H>złuonj od 1 

złr. BO ont. Ja 10 złr. Wab »e nic 
przemakalne. Kało na* rosyjskie.

Kafcsze resyjsfcie.

lozun gotow* i z lokoiAe Lrep-I™ , ■ *
pe da Liw* Mól, Urn, T &  S > f e ? “ £  

stany u  sukni. we wa yUtkibl K3fet0” 
krloraah.

Soaea, Batyst, Permd, 
Kreton , Mu t ' ,jy , OrgaMyny 

Ftótno bis?* i niebhohnwane.
F rędzle jedwabne, sznelkowe i w 

niane, Kropi J  S r’a .a, u n z ' 
Taćmy, Sznury, 8zu *  1 wszelkie 

r r t1.  nk) “razie.oadobj

■Lftart ,szk.
■  Powija1

i kaftaniki naozzowsnti, Krepo* j.

  płócienna ceratowe i
Powijaoai Czepeozki, Fodbród*1

^rarko) -• t bnitaoji wlotów.

P o l e c a
znany z taniości

doborowego towaru

E A d j t K Y A  D Ł 3 I S K F

UHLA STKYIllISm
we Lwowie nlifia Halida L 4.

3(73 r —t> 1 Ł a t * a m e  m a m o n  i t n i a  m a m i e j m e o n r e  m * k o n u j ą  m ię  j a *  n a j s j p ł e s  t n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j

Handel towarów kolonialnych

ST. IlillE IIC Z i
w e LW O W IE w R ynku L 42.

poleca i m se to i bripirnwl latMEicl
I

1 kilozl. 1'20Rio porpolita żóHa . . .
3. d )s żółta czysta 

„ zialon- n*:_raina 
Coiombs żółta dobra . •
Doming. biała „ • •
Pononoo zunonawa dobra 
Malabar „ »
I agnayra gruboziarnista 
Knba zielona bardzo dobra i 
Ceylon plantacyjna ,, „ 1

„ gTuboziarn. 1 
Moka arabska lej aorty . . 1 
Jawa żółta aromatyoz. . . 1 

„ ziota- * „ . . .  1
Ceylon perłowa Im................1
ramajka plan *• yyaa . . .  1 
ot. Jago di Onba tlMjprzedn. 1

Inne towary Kolonialne nsjtn- 
oenniki peaeła na żądanie.

128 
1^6 
1 44 
1-62 
1-6 
168 
1-7
1-8A
1 38
2 —
2 -  

2 — 
208 
208 
2-08 
216

moj,

Locuenie Tm* 
i le a > y a  (soli-
tera) za pomocą 

 t  ui ISGLOBl 
SECRETuN. — 

\ Jedyne lekar- 
«wo n azawo- 

ln*1 n: eBzk°d^w ' i łatwe 
do strawieni*) o tjaan e  z 

°*%głą ikut. zcością P° “ P1**" 
laoh Paryak.ch. AP*-®*4 M“3re- 
t*n. Avenue Friedłan^/
^aryżn. "nizmo u- -»*" We 
Lwowie w aptekaefl PP . JĄi- 
kolaaoba, Krzyżanowsfa-so i Na- 
cklika. —32  ̂ fl—0

I
H 4 U 7 1  I t * i ś d  1 D r o b L a i g o -47

W .
L w ów  u lic a  H a lic k a  1. 18

1

poleca śTirze trcifliFtd nejtanlej po cenach stałycdi:
Cui» .u  włóczkowe i barsjowe od 1 do 6 złr.
Chnatki jedwabno ra  szyję t i  00 ot. 6 złr.
Kryzy w atn wzorach od 10 do 1 złr.
Ofioertk e kołnierzyki w garr ił haft. 1-60 Jo 2 40.
Kozardy, Saaliki damakła po 50, “30,80 o* 1 do 3 złr.
Welcnj gazowe na nkoia w różnych zoicraoh.
Welony koronlufw. i <żlnbne biaJe 
Kwiaty fr .*>■ lukia w garniturach pojedynoi A 
Pióra strasie 1 '  n>siyo* no, oraz kapelusza z piór.
Haity eaaki do bseuzny aztóka 4’/, metra od 60 ot. 

do J  młr
Kołniarzyki haftowane w garnitur, po 00 oi 1-60,

m, 210 d. 6.
Kołnierzyki gładkie 1 Mancuet] nc.Qakie i damskie.
Koro ki Chna.dOzk kor—k< rn 
W u; ki, 6. rn nutki. K -py, Grenadiny.
Parasole jedwabna po 6,/8, 7. 9 i w> jj, wełniane 

: 20, L 80 V S 4 zł- 
Bawełny, wazelcie gatjrnki nici, jedwab, pół jedwab, igły, s

podszewki, oraz wszelkie przybory

Grzebiecie, Szczotki, Szozoteozks do rąk i zębów. 
K ri\a ty  mąak.e. Kokardy po 30, 60,60 et. do 1 ełr. 
Krawaty mpakie długie po Su, 50, 80 ot. do lffl, 
Kr-, waty meakie szerokie po 60, 80 ot. 1 20, 1*60, 

3-B ).
Sispilk. do krawat po 20, 40 ot? 1, 1*60, 2.

Srpinki lo martzetfj 1 inatzynkami od 10 ot. do 2*60. 
Renaww • • ■■. cur1 męakie atebnowam w różnyoh kolorach 

po 1*80 podwójnie 1 syte p„ 1 80.
Rękawiczki aamakie glase i drńakie 
baelki abgielekie pe rO, 80 ot, 1, 1*d0, 2.
Ko ra ■ prawdziwe w dłngia konary po 90 ot. 1 60. 
Koi ale prawdziwa okrągła po 1, 8 60 12.
Watążk siała azan _u do wiań-ów.
Woiłf prawdziwą kolońalą po 50 ot. 1, 1*60, 3. 
Mydła t ,ai-stov Perfumy, Pndi

bory toaletowe.
“udry i anzolkie yr?"

spilki, włocaki, paamanterjc, t umy, guziki, 
do szycia i haftu.

S z n u r ó w k i  f r a n c u s k i e  (^ t n ; 3; i ^
Łaskawe zamówienia tam i.se wyi :a odw rotu pooztą 260C 14- T

I

\ K A L O S Z E ^  c e n n i k  t
najlepszej jakości  ̂ * H A N D E L  9*™ o_n

/ mezkie, damskie i dziecinne 
» poleoa 2764 1 6 .
I  _______     ^ 1̂ .  u ^EAEOL A BALLABAHA1

KAROL GRUCHOL

Biedna wdowa
poszij*1 uje umipe/ezenia do gozpodar- « m c lu u .  mnuuwa 

•• 1 - - i - - . --------  dzieci, y  J ■•rdani. (; Bodenbaoh;atwb albo do pielęi .m . «ia 
iuD przy chorych. — Adres 

Snopkowska 1. 14.
ulica

l W K  L W O W I E
Wt> I i K O W I E ,  R y n e k  4- Y "J" uskuteoznia łaskaw° zamówienia be«:rwłoaznie. Przy zamówieniu towarów

ę *  za gotówkę lub saliozkę

♦
C s e l r o l c i d a .

Wiedeńtka waniliowa

kwo.iie 50 złr narar, nie lioząo opakowa- ia, ^  | 
odstania koli ją do oatatn.aj stacji franko.

^  Suoharda (Szwajcarska) 
Kai au ”

WstriTiiiania 1 Jcansnłjci i rośliny
M ATiCO

w a ł a b o i o l a o h  m ę i h i e h  n a j -
a k a ie e u łe ju y  Irodek. 

Klas watri jkiwas 40 ot. Kapsoiak
’ 80 ot.)

Poleją apteka Bpod Lwem- we Lwowi* 
obv_ Brygiuek.

K. KB ZT Z AM O WSKIEGO.
Zamówienia z prowinojinaknteozni* 

aię odwrotną pocztą 2676 95—u

. . .  1 44 

. . . 1 4 4

. . . --10  
„ w woreczkaoh 15 i 30 ot 

„ Ekstrakt słodowy ałoik . 1-— 
^  „ Piwo słodowe . . . . — 60
♦  Owoce smażone i ttantfyzow.

kata wioakff smaż mięka 7-— 
:órii pomai.nozowa . . . 1-60

♦  Cyl I  sŁ

♦

Do strzelanie lst fy lz n iiiie m a  
Majątki ziemskie

większych i  mniejszych obszarów
przyjmu S w komis Biuro w^-wiadowcze 
J o s e f a  B i r  J e g o  we ~ nowi a,

p. — Biuro codzień o iRynek 1 26 I.
gódz 8mej raun do 7mej wieczór otwarte, 
2611 z wyjątkiem lwiąt. 16—24

WYROBY SPfeCYALNK

PAKFCMERYA

111 VI01ETTES 8E r i M

ED.PINAUD
M/dic . . .. «UX yiOLETTCS BE MRME 
Immpdliiiiutlt AUX EIOlETTES DE PMt«E 
Kul IlllUWi. tU l EIOLETTES DE PARMĘ 
Pomada . . .  *UX EIOLETTES DE PARMĘ
Olejek AUX VI0LCTTES DE PARMĘ
Plfir no»;.. AUX EIOLETTES DE PARMĘ 
Kosmetyki. IJX EIOLETTES DE PIRMr 
37, Boulerard de Strasbourę, ST,

Dostać można wa Lwówki: w aptece 
Nsohlika, w składach perfnm i * frjkjerfis

"99Ml i U r e k a
dobry środek na nagniotki 
brodawki. Pena tiaszeczki wraz 
z przepisem używania GO ct 
Dostać można u aptekarza Ka- 
nmiersa Jonasza w Samborze.

Wrełmotny Panie 1 
l/ierpiałfam pr-az długie lata na 

bardzo aótkbwe i bolesne nagniotki, 
nie mogłem aię ioh t taden apoi.ob po 
n  jć, obo siai Cywałem wuelidoh mr 
żliwyoh >- nawet wyohwa'anyoh środków 
Po rozmaityoh próbach law da ałam aię 
przypadkiem o Pańakiem niestety za 
mało jaatcza mai m .1 draka," i po 
8-dniowem ntywanm zostałem radykalnie 
wy'łożony. 8808 4—0

Z poważaniem
Henryk Ostrów Oardaoki m P

o k. sdjunkt sądowy i własoi- 
ujl dóbr siamilaoh w Bursztynie.

T y j ko 2  z łr . za ca łą  k u ra c ję  ! q
Choroby 8,vMityczne, aa1 mówicie: upławy tak u męiczyzn jak n  
n kobiet i wrzody, leczy szybko i gruntownie, bez przerwy zatru- 
i; nu n a, podług metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz 

medyc. chirurg, i akuszer 2813 7—io

U  R  I  C  I I
dyplomowany na c. k. Fakultecie medycznym w Peszcie.

I d iz H k S  p r i y  n il f l j  Ż ó l k t e w ik t e j  1. * 6 . q
Ordynuje codzień od od 9—11 przed pełud. i 2— 5 po pułidniu. ^

O t :  O O O O O O O O O O iO O O O O O O O O O O O O
M K ld A A tt i BK'

G ł ó w n y  s k ła d
PIWA OLOMUNIECKIEGO

in

nidgTodtone medalem saaługi aa wystawie wiedońskioj
Ha Gal.cji i B n łony  w kzcacit h flaułaci

u  E l i a s z a  l l e r t e r a
m a  t o m  ir. wl. L f c r iww  I. 8.

BS

K O N K U R S .
P a d a  P o w ia to w a  S ta n is ła w o w s k a  ro zp is u je  

k o n k u rs  n a  posadę s e k re ta rza  z  p e n s ją  s ta łą  
ro c zn ie  1000 z łr .

W y m a g a  się d o k ła d n e j znajom ośc i ustaw  
p ań s tw o w y! h  i  k ra jo w y c h , o raz  zn a jo m o śc i obu  
ją z y k ó w  k ra jo w y c h  i ję z y k a  n iem ieck ieg o .

P o d a n ia  o p a trzo n e  cer ty li K atam i p rz y jm u je  
do d n ia  1 . L u te g o  1 8 8 3 . P re z y d ju m  W y d z ia łu  
P o w ia to w e g o  w  S ta n ia ła w o w ie iWydział Rady Powiatowej.

2880 1

P l a s t e r  T h a p s ia
LE PERDRIEL-KElOULLEtU

prsyjtly w Szpitala■ h 
jaka ołjlepsij, najdogoduipjszy,

na;pewnlej«t i najmniej 
‘iroaków

kosztowny
ze 4:

prłfloiir
ta r u r o H  kaszlom , zapalenic  

dycnaw kk , płuc ,  cierpien io m  i bolom
UOMATTOEir M I ARTRETYCZ5TM,

eto., eta.

1 1 1  i i ' i  i
Dlk Bsłnlsds asndus ■Bjmius wbt" i 

‘ .1 . ipas -» ®ł-d|3« .
bsMe *• ntyatkłshl E F j r % & u a-tptakssfc, —HS . r p«4pI»ó'*p«W7*̂  I

Chcąc sad *„ neiynló e ■ * t m  jr-a f goss, 
Lwewrłe prajr i ll ł | Karolo Ladwika L i

tałośyiiamr wre

wielki skład powc-zów
w kiórym a m  ntrijmywaó będatessy « saMaie ebuty dobór powosów 
pe nfftm naeir. Prty trwsłrfcr MMsynh od dewaa s dobrej stawy ano 
■ n i wf.ub6w tabrradyoh. jeutcAwj # jta»f* eosbysraó trwar ~w 
DBjprsratęyiiiejuych eensoh d {Bwyjmajóski tutaj takie woalkle

' M e b a s U k l u  1  l » p ? '
2gr , 7i—o <«*inrM fabryka pewesów.

*> X K X X  W «  r I < * a f ' * x x x x x  k m :

X
Wiąksza pracownia sukien damskiełi *

poszukuje

u z d o ln io n e j  o s o b y
do przykrawania.

Bliższa wiadomość w Administracji „Dziennik® 
Polskiego." 2884 1-3

x * x * u K X x n x $ M n  n x u u x * n x *  * * *

* \
X

Skład fabryczny1 farb, lakierów

i bandel maleijalńw
1DBIU i BA8EE

WE LWOWIE
R y n e k  1. 2 9

•p o leca  n a  s e * o n  i i m m v y

Śr6t, lotki i kuU,

SPROSTOWANIE.
Ro:siano złośliwie pogłoskę j.kobym zło 

ły ł adwokaturę i sprawami prawnemi więcej 
sî  nie trudnił.

Cechują, te pogłoskę jako trndeneyjr.’ 
wymysł, uważam za swój obow ązek oświad­
cz c szanownym klientom i znajomym, że 
ićwokature nieprzeiwanie w Tarnopolu w y  
koneje i ie poruczone mi interesa prawne tak 
dotychczas z wszellą starannością i goili —  
ścią prowadzę. 2B79 1

Tarnop 1 w Listopadzie 1882.

Dr, n.eksandar Friihling

O- 
1 — 2

C. R u & a a  uoiw&E-une n a r r o '  
n la ło  d o  sk o re  t łu s z c z  d o  
b o tó w  \  s k 6 r  J n * h t* w j» h , 
C. ijeschwmdts ś r o d e k  o c h r o n ­
n y  pneoiw przemaksiiin podeeicwa 
bajlepscy SMWarc do batów, lo  
k ie r  d o  s k ó r ,  y o d ^ s w ;  
k o rk o w e  do wkłudau?* w buciki., 
a su o ry  b s w tilA ła a e  io w ty­
kania a. Dar w oknach i drzwiach, 
Tfl I g ip s ,  jak również b l b a l ę  

białą i szarą do okien. 
Równocześnie poleca do użytku 

domowego:
H u ę  d o  z a p s s z e i a n d a  

p o d l o f l  i  I s k i e r  własnego wy­
robu, s s o s o ik l  do froterował •*, 
utycia podłogi j noozyń knchennych, 
s a e s o tk l  do butów, czyszczeni • 
ylindrów do !amr, do zamiatania, 
ęczne do zmis tania prochu, — 
"tcczolk l X m l e t e l h l  do au 
kien, a o d ę  i  M y d ło  do praiai, 
k r « c h v < i l  b r y l a n t o w y  poły­
skujący p i f  e  h»y , - y i t tw y ,  
najlepsze f a r b k i  d o  b ie l i z n y ,  
s i s b l o u y ,  a t k - u s e s t  e h e n a :-  
r a n y  i wszelkie inne do pisania, 
l a k  do piisosętwwania, a n a o lk ę  
do butelek, h |i]r* g a t 1 p a p i e r  

e r g a m ta o w y  dc obwiązywanu 
pjów l  konserwami.

lu e ltó  M]  suclie i olejne
do nialowM.ia, gotowe, lak ie ry , farby 
w tuFtacb 1 płótno m alarsk ie , farba 
p ió row a i esern ld lo  dru* arnkie, kw as 
ka rb o lo w y  1 proszt k  do dTsinfskoji 
korki I **. a szynki do korkitu ania, ząblit, 
b ro itrj i pęzfe każaej wiislkoepi, eswszp 
w najiopszyoh gatankwdi na  składzie.

S

2 ładne pokoje
bez kuchni 2886 i—$

d a WY najęcia, a a ra a  —
Pasolmsk.th 1. 6 II. piętro.

ul.ca

folia folwanOi
w powierae Krośnieńskim obsza­
ru  100 do 300 morgów do 
gprzotiania lub rozparcelowania

Zgłoszenia przyjmują Zarząd 
dóbr Miejsce ponzta Miejsce 

288S 1 - 3
f t i e c i  m j n e w i i a  c ł a  a u p c f iw ,  

n o i r l i i t ó w ,  k e w l  i r s f  i t p .
P-.teuośny patent pie­

cyk do i alauia kawy, wszę­
dzie możebuy du ustawie­
ni*- Zawiera 12—tO lon­
tów. Cena 40- 6C żłr, c 
k. uprzywil. fabryka ma 
szyn K t s n s i  dk C o ..

« 4  Pr* spe. ta «iaU*- 2t>%° 5 * 6

KRW Stategółoai Ctnnih na żądana 
franko i grat,a 2118 7—0

Mana
wyśmienita gatunki, oZystf*, pilne, nie 

, aromatycycons

£

^ 74* woa i  redaktor odpoBM aaloj; Joiaf haakowttioki.

farbowane

l io iw e ^ o  i t b io r u
n paoskaoh po i '/ ,  kilo aetto. JłeciyUa 
pra«s pou.tę za pobrwuem io wuy»t- 

kioh U.ąjsrowości A  Tstro-Wggiir.
2697 Zd 1 k i lu  n e tto  6—8 

as c ł e m  i  l i* a n c o
P e iło w a  t .eylan, wybo r. braaat. 1 9J 
P n rlow a M anili a, wybór, jasna 166 
C eylon P rim a, brouatnw . . . 1 70 
4occa , afrykańska wyborna . . ' 6 4  
H erc* , pr .wJz.wa a raba,ta . . . 1*84 
t  uba, wiuko-aiann., mam. no-zisl. 180 
M enede, słoto-żóaa, wybarna . 1*30 
Dom ingo, wyb^rtrwa 1-60
J«va, wyoorna jasno-siolor a . - 1 44 
Mwstos, silna « y lo ru  . . . . .  i*36 
Hio, sana i dpbT. . . . . . . .  Ą 86
Jam ale t- tmakow.ta.......................1*1*

[iR. Matii, 'Iryest.

D r s  H a r la s a a u a

A tr^ IL IU M
wjprrb«w»nj środsk prtroiwko

r z e ż i \ o z o e
u m ęższyzn i

upławom u kobiet,
preparat sporaąd-om ściśle według 
»raei>isó« niedyotnyoh’jcmr bet wstrzy­
kiwania i *>•« boi t -o. I b n  wszel-

w proszku (bez oleju) 
puszkach po M. kil.

±  . . . .

1*60
1-nO
2'6-

♦̂
 Kakan z.arnkacl

^  C u k i e r k i .
^  Rooks £t Drops . . .
▼ Miętowa..........................
^  Bona słodowe pak.
♦

-•3 5
ICO

Tona z Fesiit w
codzień świeże. 

Marony tyrolskie duże .

porze

*40

Owoce południowe.
Bożenki Mi, sra  deserowe 

,, sńłtenskte 6ez p* itek .
„ duże z pnstk (Klame)
„ t zArrii sa .tyjskie .

Figi sułtańskie ni 'przed. .
„ wieńcowe 

DaLtyle aloKsandryjskie ) do
„ marokańskie ) p iry. .

Migdsły w łńpech k la prenoes 2 50 v

W5W

1 80
— 80 T
— 72
— 56 A L  
— •88 ”  
—-46 X

słrdkia (Bairi) 
gorżkie

O-ie.hy sycylijskie okrągłe 
iarns) .tłucze us (zjarm 

„ aft, 9Tyk„n.kie , 
Śliwki węgisrskia

obierane prnnelki

1 38 ▲  
i 60 X 

— 64 T
1-36 ^

—•64
-■48

1 - X
r O W I D Ł A  ♦

węgieralie wyśmienite. ▼

Pomarańcze i Cytryny. T
♦  ąą.ą.ą.ą.ą-ą.ą.ą.|ą.ą.ą.ą.|ą.ą.ą.ą.ą-fą ą.ą.ą.

TmriFsin mlii bur s l i a M
l i w o w l e s  jR yneb. 1. 17 , 

citowdrzyszouie narejw trow uie a ui e o g r a n i o z o n ą  p o r ę k ą
przyjmuje wklidki n i książeczki oszczędności

o p r o c e u tó w u ją f l  t a k o w e  p o  «B °|e  M f O V K a i . f t e .  
Mmata T m a a rsy s lw e  mmnaaw i

od 100 do 500 xłf. u  aO-dninwam wroowindunniam 
,  500 .  1004 
„ 1000 i reastf 

(JdsIaTj

2314 27 0

kioh następatw, tak świe­
żo powstaje, jak też aa.
<}awnione{ grimtownin i 
w jak najkrótszym cia* 
sie. Należy żąuaó wy­
raźnie dra Hartmanni
AnziLum dla
i kobiet i 

a s brosanra informamjńą 
>wn Sj% ą do konsultącji

‘dSgrs
można wras s brossnrą infori

w^ZsLłaSsie du 'Hartmanna, 
waiyatkioh anUkaoh więksayoh

2 *łr. 80 ot.
fikud głóLUF: W - Twerdjr,

Apath. I. Kehimarkt U Wien. 
NB. Dr. Hartmann ordynujo od 

goP - S—2 i od 4— 6 w swym Zakła 
asie. w którym leozy i nadal jak dotąd 

onoszystkie oho. oby skórnoi tajomnî ze 
a sz izi gólnisj oaiabisuie siły męzkisj, 
wadtuą bardzo sknteosnej metoî r bea 
nattępfti przykryah, tudweż kiłę 
wraoOy -sąslkiego roO*aja. Lekarstwa
(osy1! się w sposób jak ńajdyskratnioj- 

■ 'lonu arjnm nnnarkuwana. Takżs 
liatowaio.

Wleń, Stadt, &«UorgMb« Nf. U,
ikład we Lwowie: Piotra UikeiMOba 

apt Mil 17—u

Odszczególnione p
las*. M t i e * j r O

pocbwałtryiw

miaaowicia.A M TILH W TT iL iA
nsnwa p t i g i ,  o p  i « i l s t  r . o u e r m e .  p T tm y  a ą t r o b i a n e ,  

naaaje twarzy oiałoać, - delikatność i przejrzystość. Cena- 2 złr.

W ODA FI JOLKO WA
nieporównany środek, uAnw. z twarzy pryszcze, liszajs,' * -ą lzi , pierz* 
rhnienie i łi ssozenie się skory i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od 

św?1 ;a i nadaje nieporównaną delikatność. Ceni. X złr.

M  A G N O L I H A
j sdyny Środek odświeżający płeć, skóra suoha, szorstka i zgrzybiała pod 
spływom HaKnelkny srsje się miękką, pr sjrz tą i dslutatną. He*
in tiina  o*»wa chwyomość no s. , niirnzy wqgry, t j. zarne

iioy n isa Cena isgo znakomi-
  IWBMf
punkoiki któr> najwięcej osiadają w oktuo

lego Sroaim 1 złr. 50 ot.

W0I>£ L1L1J0 WA
Piamy żółta, urnuatn. i ustndy z twaLzy., siyi i piorsi pnd wpływam taj 
cudu wiej wody po kilkakrotiom użyciu zupełnie aikną Cena 1 zł* 60 ot.

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadąje twarzy praw iziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białe ó, 

oo-wieża i konserwuje. Cera 1 złr.

PUiift 2SIĄ2ĘC7 BIAŁY
jest prawdziwym unikatem w titiue Acsmetyrtnej, nie z .wiara bowiem 
w swym skłal, ie au o'zmuiu ani oljwiu, t>ni ta' żądny -n metalicznych 
pierwiastków szkicu wy ca zdrow.u, a p mimo tego pojemnie przylega 
do twarzy, nauajt* śWczńąt natnrainą i bardzo p -.ję mną b<ałoeó i den* 

ka. .ość Cena pudełka 1 złr.

P I U R  J K S IĄ Ż Ę C S T
>lielllta*różoR| dla bluddynek i eieUstc luMjwy dla szatynek 

i brnnetek po <0 ot, 1 słr. 20 ot. i X złr. 60 ot.

U R M  M l i l U i n  B U R T
Ielirte*t4iswy 1 * blondynek i cieli* .•■MUs rj dla uatynek. 

Kremj u czynią zadość waietr:* wj agai om, nadają bowiem twanr
natrrnLną białość, delizatnośó i prscjrs. stosó, n iwarz martwa pokryta 
brt sc an, me owno-azoratka, zostaje oatkiem odświeżoną i miodziecóosą.

Cena 1 tir. 20 ot.

P I L I "  TON
włosom siwym i wypłowiał/m po lalkakrotnem nżyoit. przywraca piękry 
kolor — PiL iriO M  nie farbuje, lsoz tylko odmładza włosy, ntory 
pod wpływem tego znakom tego środka odzyskują pierwotną barwy. | 

Mana Hakonn 1 ałr. 50 ot.

W  - A . L i l f i - N T I . l M
najsilniojsze wypadania włosów w pr, eciągn dwóch tygodni wstrrymuje

“ iw pobndEa.o bulki włroown, wzmsonia i do wy.,wa-« ma . porostu włosów pot 
Miejsor, wyłysiało meprsed>waiono pod ilziałamen tego środka 

włos. u**wają się i jLn̂ a. Oały daaon t  ałr. Pół flakonu 1

Po długiem doi w aa " emu uamo mi się trynsdeso iryoorny środek do 
natycnmiastowogo farbowa l i i  wtosow na trwwy i piękni kolor i jarny 
lub io , , , jest on supołaie mesakodliwy i w sastoiowaoiu bara:.

jrostj. Cena 1 słi 2571 28-0 4

J M  IHUATOWICZ,
uitogistm larmACi' i cheini*. aąduwj.

Nabyo można wa Lwowio w febry te -iwa Kopernika 1. 3, n p 
KozłowsUego, Bawranna, Henryka Mullera , Jystrzonows_iego, w Kia 
ńowie we Fuji duś wu.ee ł ?‘J, w Bród .oh u Witkowskiego w Bn- 
oaai 1 1  a MoDrra, w brseżanaa- i ILllera, w Tarnopolu u Jamrog1 iw."**, 
v ćpania kos i s I acn̂ y, w l. imykm o Nahlika, w Jarosławiu iWi 
■łoouego, w bambe* e n Maręacha, w PodhąjOMb a Karsykisiriosa, 

1 w btn iu u WysoonńakM|«t w Kołomyi a SUnaln.

I  Drąksnu RDv«nik» PoWu«go." pod Mrsądon b& m  Zopaliwioi*.


